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„System 'demokratyczny jest najlepszą gwarancją przeciw samowoli 
l n-espraw edliu ości wtadz, gwarancją bezpieczeństwo prawnego i  wolności 
Jednostki, ochrony człowiena i  obywatela przed wszechpotęgą państwa' .

Kraków, niedziela 29 maja 1938 r. ,<n la.di

z orem. Czechosłowacji
Specjalny korespondent fiazety 

paryskiej „Pario Sołr“ ogłasza vry* 
wiad z nrezydenem ministrów rza3 

( cłu Czechosłowackiego Dr Hodzą w 
którym »en potwierdza żc rzeczy’ 
wiście konferował z przywódca nie3 
mieckiin Henleiiiem i dalei jeszcze 
będzie z >nm konferował, al dotyth3 
czasowe rozmowy miały tylko cha
rakter ścisłe informacyjny.

"•— lesteśmy zdecydowani do iak 
najdalej Idącej zgody, a ja wiem co 
to jest zgoda, bc przecież sam 
stem przewodniczącym Rządu Kua* 
licyinego t|. Rządu kompromisowego 
— tu w moim gabinecie, — pokazu3 
jąc na kr; esla, — siedzi socjalny de» 
mokrata. tu narodowy soc; .lista, o3 
bok nieyo katolik, trochę dalei prze3 
dstawideł chłopów, a w końcu., zga 
cizamy się. —

— Czy będą obecne komplika ie 
z Niemcami sudeckimi szybko ure* 
gulowane?

— Stosunki mogłyby ułożyć sie 
do lata pomyślnie. Propozycie sa już 
gotowa, owoce sa dojrzale i pracuje* 
my nad 1ym od lutego 1937. 'Wrzyst 
ko mogłoby sie łatwo ułożyć, pouie3 
waż mamy najlepsza wolę, aby pro3 
blem ten załatwić, w zakresie wlas3 
nei polityki wewnętrznej.
—Panie premierze. — Jest rzeczą 
chyba wykluczona, aby P^aga zgo 
dzik się na to, ażeby zewnętrzna po
lityka i jej poczynania były przed' 
miotem jakiejkolwiek dyskusji?

— Bezwzględnie... to jest Drobiem 
europerski. —

— Czy reformy obejmujące statut 
który prawdopodobnie w krotce bę1 
dzie opubhkowar y i czv ustawy 
dotychczasowe będą wymagały zmia 
ry ?  — (

— Nasz- ustawy sa bardzo das* 
tyczne i nie zachodzi żadna koniecz3

ność zmiany. — Czy nie jest błę- 
dem tłumaczeniem zamianę słowa 
samorząd na autonomię? -r

— Byłby to istotnie samorząd, tak 
jak brzmi to we francuskim orygina
le: ,auto 3 admimstration". —

— Czy dają się panie premierze 
ująć główne zarysy przyszłego sta3 
tu tu w dwóch słowach?

— Samorząd, jak przed chwila po 
wiedziałem i proporcja —

— To znaczy? —
— Niemcom, któny przedstawiają 

21%  ludności, umożliwiło by sie do 
stęp do 2 2 %  wszystkich stanowisk 
we wszystkich gałęziach życia pań3 
stwowego, 3  wszystkie ?nne za i  na3 
rodowości będą proporcjonalnie do 
ich stanu liczebnego dopuszczane do 
strnowisk państwowych.

— Czy to wszystko jednaK stwar 
rza możliwości współpracy Oztcho* 
Słowacji z mniejszościami?

— Bezwzględnie Staramy sie o

współpracę we wszystkich dziedzr 
nach — jak uprzednio powiedziałem
— a specjalnie o współprace na te* 
renie międzynarodowym miedzy 
Niemcami a wszystkim: narodami w 
kotle naddnnajskim. —

— To mi przypomina zasady Ho* 
dża — planu... W  każdym razie Paj 
nie Pr« mierze, yspópraca miedz* 
Czechosłowacja a Francją ma chara
kter zadawalniający? • ■ ■ *
— Między naszymi obydwoma krają 
mi panuje idealna i raczej uczuciowa 
solidarność tak, że nie trzeba lego u* 
Lierać w słowa. —

— Fanie premierze. Czy mogę o3 
wiadczyć naszym czytelnikom, że 
Pan Prezydent iest optymista w spra 
wie rozpoczętych rokowań9  - -

— Sądzę, że człowiek me powinien 
ślepo oddać się optymizmowi tym 
mniej być pesymisią, co do maie 
staram się być realista przede w szysfc 
kim. —

Dziś wybopy w Mosłowacji
PRAGA. Parlament czechosłowacki zo

stał odroczony do połowy czerwca. Z raj* 
duje to w związku z panującym naprężę* 
niern politycznym w stosunkach czesko —
niemieckich.

Ponieważ rokowania w sprawie sUtutu 
narodowościowego z kierownictwem hitle
rowców sudeckich nie dały narazić recul* 
tatów pozytywnych a próby porozumienia 
się w tej sprawie mają być podjęte na no» 
wo, rząd chce mi eć wolna reke aż do po* 
łowy czerwca to jest do ukończenia v ybo* 
rów gminnych.

W  dniu dzisiejszym wybory gmlune 
odbędą s i j nletylko na obszar.ee Niemców 
sudeckich, :ch i Słowaczyzny lc rów*
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nież na ćląskn Cieszyńskim oraz na Rusi 
podkarpackiej. Obejmą one 2047 gmin i 
dadzą pełniejszy ooraz nastrojów poszcz 
góiuycli odłamów ludności.

e • »
PARYŻ (Ar). Kuisujące od dłuż* 

szepo czasu pogłoski o zbrojnym pu 
gotowiu Sowietów, a zwłaszcza kon* 
centrali powazej ilości samolotow 
w celu przybycia Czechosłowacu z 
pomocą znajdują obecnie potwicr* 
dzenie.

Jak bowiem donoszą z pogiamcza 
Rumunii i Sowietów, w ciągu ostat
nich 10 dn, zgrupowanych zosi iło 
na lotniskach sowieckich w pobliżu 
granicy rumuńskiej ponad 1.000 sa' 
molotów.

]ak mówią w kołach paryskich, o 
fakcie tei koncentracu powiadomio* 
ny został rząd francuski, przyczyni 
miano zakomunikować ze strony so
wieckiej. zc na w y P a d e k  wkroczenia 
wojsk niemieckich do Czechosłowa3 
cji. Sowiety, po uprzednim zawiado' 
mieniu Rumunii przelecą nad je j te* 
"torium .

BERLIN. Niemcy nadal rozbudo
wują w zawrotnym tempie przemysł 
lotniczy. Ostatnio duże zakłady 
tkackie w Reichenhach przebudowa
no na fabrykę lotniczą, zatrudniając 
na początek t>00 robotników.

Z o s t a t m e j  chwili

M A RSYLIA . Tutejsza stacja ra
diowa przejęła depeszę statku El 
nianssour", donoszącą, ii załoga 
statku widziała na morzu płonący 
statek cysternę. Wypadek ter ob
serwowano na 39 st szerokości pół 
nocne] i 4.35 st. długości wschodniej.

AKW1ZGRAM, Na granicy feel- 
gijsko-nicmieckiej powołano naćwi- 
czema starsze roczniki rezerwy nie
mieckiej, tw orząc z nieb oddziały 
grenzschutzu rozlokowując je  wzdłuż 
granicy belgijskiej. iW krytycznych 
dniach zatargu z Czechosłowacją do 
niektórych punkiów celnvch przy
były ponadto oddziały arniu regu
larnej.
HONG-KONG.

Według wiadomości nadeszi.ych 
z Kantonu, dzisiejsze bombardowa
nie, miasta było najstraszniejsze w 
skuticach od nalotu wrześniowego, 
kiedy to w ciągu trzech dni zostało 
zabitych 3000 osób

Dzisiejszy nalot bombowy t/wał 
trzy godziny. Pożat wzniesiony przez 
bomby zapalające objął znaczną 
część miasta.

ś ZANGHaJ. Wczoraj stwierdzo
no 18 wypadków, cholery. Władze 
sanitarne są ;ywo zaniepokojone 
tym faktem, ■ gdyż- , obecnie panują 
wielkie upały, a tereny koncesyj 
są przeludnione, co stwarza możli
wości rozszerzenia się epidemji.

LONDYN. Jak donosi „Evening 
Standard", niemieckie towarzystwo 
okrętowre „Norddeutsche Llo\d“ 
wprowadziło na ‘ swoich statkach 
„Bremen’ i , Europa' kuchmę rytu
alną dla w'ygody podróżnych Kuch
nie te zaopatrują się w mięso z u- 
boju rytualnego w Nowym Jorku, 
ponieważ nie mogą tego uczynić 
w Niemczech

Sad Okręgowy w Kr?kowie Wydział V  
karny dnia 5 maja 1938 r. Nr. akt. V  Pr. 
13/38.

Sąd Okręgowy, Wyoział V  .w  Krako* 
wir na posiedzeniu niejawnym w dniu dzi* 
siejszym pc .wysłuchaniu wniosku proku* 
ratora sadu okręgowego w Krakowie wy* 
dał następujące postanowienie: I. Zatw.’ r* 
dza się po myśli §§ 489, 493 austr proc. 
kam. zarządzoną i wykonaną przez Staros* 
two Grodzkie w Krakowie dnia 28 kwiet» 
ma 1938 L 8 . II 2/b/lS3/3S koniiskatę czi* 
sopisma „Krakowski Kurier Wieczorny" 
Nr 115 z daty 28. IV. 1938 r. z pow pdj 
treści: napisu zamieszczonego na suonie 2 
zaczynającego się słowami „Hitler zrobi” w 
całości, albowiem treść tegoż napisu za wie/ 
ra znamiona występku z art 170 kk. — 
II. Zakazuje się dalszegc rozszcrzar.ia skon 
fiskowanej treści powyższych artykułów, a 
zakaz ten ma być ogłoszony . w przepisa
nej formie w najbliższym numerze czasc* 
pisma -Krakowski Kurier Wieczorny* i \y 
dziennku urzędowym. — III. Cały nakład 
skonfiskowanego druku ma być zniszczony.



z KR A OWSKT K U R IER  W IE C Z O R N Y

Jak Niemcy wyobrażają sobie
współiyde sąsiedzkie ?

, W  łipcu ubiegłego roku odbył się 
w Erturcie zjazd historyków niemie 
ciach, na którym ustalono pewne te 
zv odnoszące się do systemu rńemie 
ckiei walki gran.cznej na wschodzie 
Europy środkowi-

Specjalne wydawnictwo liniuje 
te wskazania. A  oto pewne wyjątki 
które powtarzamy za organem woje1 
wody Crażyńskn-go „Polską Zacho* 
dnia":

„ Europa środko-wc e wschodnia po 
nad wszystkie ierytotialne, narodowoś* 
óowe i socjalne różnice pustada jeden 
pierwiutek jednolitości i u d a : niemczy

„„W schodnio » niemiecka walka grani 
czna jest w casadzie walną rozprawą - 
potęg | polską i czeską*.

D la życia narodu, dla jego historycz
nego istnienia niekiedy unie] rorutrzj ga 
wynik wielkicb zmagań wojennych o 
granice juattw ow t, niż wyniL raaiych 
bojow codziennej walki o grauir..* naro 
dów.

N ow oczesna walka narodowościowa 
o giaiiict jesł wypływem i wyrazem no* 
wego rucha narodowościowego w Łuro 
pte owego narodov ego uaktywnienie 
wszystkich narodowości naszego kontys 
nentu*.

,,\S a lk i graniczna nu swoją własną 
strategią i uktyką, ma ona swoją wiasną 
techniką. Środki je j nie trzymają s>ą po 
jąó moralności Jirześciań ddej i ogółno> 
ludzkiej. PotrzeLa nie uznaje żadnych 
przykazaut. W alka graniczna wykazuj* 
zalą 6kalą metod od otwartych ryccrsldt L 
zapasów do najpodstąpniejszeg > postępo 
-niania'*.

„Rozstrzygającą podstawowy siłą walki 
g.omcznej była po obu stronach biolo:  
giczna potęga. Najiywiołowszą siłą bys 
b  rodząca kobieta: stąd też największe 
zwycięstwa walki granicznej na wscho* 
dzie osiągnięte Zostały no łożu rodzącej 
ro b i ery/

„Walka graniczna i wojna nie różnią 
się w zasadzie lecz w natężeniu.“

Jakże aktualna przygrywka do oJ 
hecnej sytuacji europeiAuej.

Wschodnio * niemiecka wadia gra 
mczna itsl w zasadzie walna rozpra* 
wą z potęgą polską i czeską.

Tak głoszą Niemcy w Wydawni
ctwie Instytutu Rzeszy dla Historu 
Nowych Niemiec w nakładzie Han' 
seatische Verlagsansxallt, Hamburg.

Z Polską narazi e nie szuka się wal 
nej rozprawy, natomiast wobt«, * ;e 
chosłowacji stosuje się zasadę „ma* 
łych bojów codziennej walki o gra* 
n i c ę "  —  — ; —  . • ,

Stosuje się „własną strategie i tak 
tykę me trzymającą się „pojęć 
chrześciańskicj i ogólno — ludz* 
kiej * — — -

Za pośrednictwem Henleinów v. 
Czechosłowacji i Hassbachów. Uni'
tzów i Wiesnerów w Polsce — -------

Chwilowo Czechosłowacja iest te 
renem „rycerskich zapasów 1 nie wol 
nych od „naipodstepniejszego postę 
powania." Wierną iak te „rycerskie 
metody" sie objawiają.

W s z a k  „walki graniczna i
wojna nie różnią się w zasadzie lecz 
w natężemu".

Natężenie na pograniczu czeskim 
pamiętnej sobory ubhglego tygod* 
nia byłoby naprawdę równe wojiiie 
gdyby nu silna pięść pokazana \ ład 
com Trzeciej Rzeszy przez Anglię i 
Francję Gdyby nie zdecydowana po 
stawa Czechosłowacji, która nauczo 
na smutnymi doświadczeniami „no* 
woczesnej walki" stosowano ) a po 
graniczu Austrii postanowili do os 
tatniej kropli bronić Swej mezawi 
śiości.

Natężenie walki granicznej po o* 
trzymaniu silnego uderzenia miedzy 
oczy osłabło, ale dzisiaj znowu się 
wzmaga

Nie wiadomo jak Niemcy zechcą 
zrehabilitow ać swą sromotna poraź* 
ke przed własnym, steroryzowanyir 
i zarazem rozhistcryzerwanym naro* 
dem.

W alka pograniczna nie tak szybko 
ustanie.

Ale to dotyczy narazie Czechosło 
wacji.

Lecz historycy numieccy bezpo* 
średnio podlegli Goebbelsowi i d_.a 
łający na jego rozkazy, rozkazy, któ 
rych prazrodlo sięga < szcze wyżej— 
mówią o walnv. rozprawie z potęgą 
polską.

W ię c ----------------
W ięc po zgruchotaniu potęgi cze*

skiei kolej na  Tak sobie postaw
nowiono na zjeźdne w Erłurcie. Po

stanowiono ale do wykonania droga 
Jaleka.

Oto jestesmy spokojni. Czecho* 
słowacja to — jak „Funrer" mógł się 
już przekonać — nie Austrią* a Pol
ska to ani Austria am Czechoslowa* 
cja. — o tym nad Sprtwą także do* 
brre w.„dzą. Wiedzą a mimo to od 
dłuższego już czasu Niemcy w swoim 
postępowaniu pogranicznym w sto* 
sunku do Polski stosują metody za 
lecom przez mstoryków hitlerow
skich.

Natężenie tych metod walki gra* 
mcznej „w zasadzie nie różniącej się 
od wojny", jts t chwilowo mcie 
mniejsze na pograniczu polskm. 
niż na pograniczu czeskim, ale w rze 
czy samej1 równie niebezpieczne i 
sprzeczne z postanowieni urn pewno* 
gu paktu z 1934: roku i deklaracją. 
ogłoszoną po 5 ietmm jubileuszu 
sprawowania urzędu tornistra spraw
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zagranicznych przez p. pułk. Becka.
Trzeba, aby w rejestrach aktów 

złożonych w gmachu przy ul. Wierz 
bowej zanotowano sobie ku skutecz 
nei nar ięci zasady historyków nie* 
mieckich.

— —1 — — W alka graniczna . woj 
na nie różnią się w zasad: e, lecz w 
natężeniu — — — —

 — — Wschodnio — biernie
cka walka graniczna jest w zasadzie 
walną rozprawą z potęgą czeską j — 
— — — polską.

Przyjacielskie, sojusznicze zasady.
S t a

Listy z Ciechosłowatii

(Korespondencja własna „Krak. Ku nera Wieczornego")

Praga, w maju 193&
Historyk, który kiedyś badał bf- 

dzie rozwój wjyiadków w drugiej 
połovne maja b. r. niewątpliwie 
stwierdzi, że Czechosłowacja popai 
ta przez demokracje zachodnie, fratr 
cuską i angielską, uratowała pokój, 
odwróciła niebezpieczeństwo wojny 
w Furopie. Niebywały napór, już 
nie tylko polityczny, ale i militarny 
— powiedzieć można, — odparty zo 
stał przez to małe państwo w Euro* 
pie środkowej tak często niedoce* 
niant w pewnych kołach polskich.

Z depesz codzi* tinych, które bu* 
dziły grozę w całym świecie, znany 

, iest przebieg wypadków, W  miaie 
jak zbliżał się dzień wyborów samo* 
rządowych, na pogran.czu niemiec* 
kim potęgowało s.e zdenerwowanie. 
Henleinowcy wy stępowali coraz a* 
gresywnicj, prowokując ludność cze 
ska i przedstawicieli władz republi* 
ki. Teroryzowani byli ci Niemcy na 
pograniczu, którzy nie podzielali ide 
olojńi narodowo*socjalistytznej Hen 
leinowcy poprostu grozili im mtmi 
losiernym tępieniem, skoro „es 
kommt der Tag", jak oddawna gło* 
sza Niemcy sudeccy na pograniczu 
Równocześnie sztab czechosłowacki 
łowiaduje się, ze Niemcy po drugiej 

stronie granicy koncentrują wojsko. 
Praga mtormuje Londvn i Paryż n 
angielska „Intelhgence Sem ce" stwi.r 
dza prawdziwość informacyi czecho
słowackiego sztabu generalnego. Na 
stępuje w piątek dnia 20 maja de* 
marche angielskie w Berlinie Pi.i 
Ribbentropp oświadcza że chodzi 
tylko o zwyczaine ćwiczenia pclową 
oddziałów SS i SA. Świat ednak nie 
uwierzył.

Praga zarea jowała tak, iak sytua
cja ttgo wi magała. Okoliczności 
świadczyły o tym, ze armia niemiec* 
ha chce wkroczyć do Czechoslowa* 
cii. W  ciągu jednej nocy armia cze* 
choslwacka powołak* pod broń dw i 
roczniki rezerwy wraz z oddziałam: 
służby technicznej, a sobota przeży * 
wana była w całej Furopie z napię 
ciem, iak. :go od roku 1914 jeszcz' 
nie było. Znane sa „soboty ‘ Hitle* 
ra. W  hiedzi.lę odbywały się w Cze

chach wybory samorządowe, tak jak 
w przeddzień Ansdilussu odbywać 
miał się w Austrii plebiscyt. Inter* 
wencja mocarstw w Berlinie nie usta 
wała a n ie , ustawała też kampania 
piasowa N.im-ec przeerw Czechosło 
wacji. Rychło jednak Berlin przoko* 
nał się że pochód na Pragę to nie 
wycieczka na łono natury, armia nie* 
jruecka zaskoczona została pogoto* 
wiem Czechosłowacji. Zapewne w 
Berlinie nikt trie spodziewaj sie, że 
w ciągu ednej nocy Czechosłowacja 
rzucić może na granicę pół miliona 
żołnierzy, doskonale uzbroionych. 
W  komunikacie urzędowym mówio 
no o powołaniu -ednego rocznika re 
zerwy I klasy i jednego rocznika re* 
zerwy II klasy na ćwiczenia nadzwy 
■.za nc. ale świat zrozumia Tc jest 
to o di -wic-iż na agresywne zamiary 
niezadowolonego sąsiada północne- 
go. Ten krok imponował światu tak 
samo jak -mponowala postawa Pran 
cji i Anglii: ambasador angielski je ! 
szcze w niedzielę groził Ribbentrop’ 
powi dalekoidącymi następstwami 
agresji Niemiec przeciw Czechosło* 
wacii.

W  tei atmosferze odbyw ały sie wy 
tory do samorządów gminnych, 
Wojsko czuv.ało na granicy i pilno* 
wało porządku wewnętrznego. Nie 
było _adnego nacisku ani z jednej, 
ani 2  drugiej strony a jednak pomi* 
mo „nadziei" niemieckich partia Hen 

, leina nic zdołała skupić 90 proc gło* 
sów niemieckich, c iakich mówiono 
poprzednio.’ Silne olazały sie pozy 
c je tych Niemców', którzy nie chcą 
słyszeć o „zbawiennes" akcji Berh* 
na. Heniem, fiihrer Niemców' sudec: 
kich nie głosował. Sekretariat partu 
sudecko * niemieckie, juz kilka dm 
przed przełomowymi wypadkami o* 
znaimił, że wyjechał wraz z żona na 
odpoczynek do Alp, że itdnak w 
niedzielę będzie w \sx, aby spełnić 
obowiązek obywatelski. Tyra rasem 
Henlcin konferował z czynnikam. 
niemieckimi, próbował odegrać role 
Seiss*Inquarta. Rola się rnc udała, 
bo Berlin wczas zrozumiał, jakie mu 
loby to następstwa. Poradzono mr 
natomiast aby wrócił do Czechosło*

wacu i zgodził sie na podjecie roz
mów z premierem Hodia. Chociaż po 
sgromiony, jednak wrócił buńczucr 
ny. bezczeiuy. Tak ozna miły pisma 
angielskie — to Kemem zaprosił do 
rozmów prem.era Hodżę do Karło
wych Varów. Ztialazły sie jednak 
czynniki, które wytłumaczyły nau* 
czycielowi gimnastyki, że Hodża już 
i tak posunął rię zbyt daleko, xgar 
dzaiac się r.a rozmowę z tym panem 
chccia. mógł zaprosić parlamentar* 

. nych przedstawicieli parni sudecko* 
. niemieckiej a pana Kenleina osadzić 

za kratanr za grube przekroczenie u* 
stawy o ochronie republiki i nielfegal 
ne jirzekraczanic granic.

W  ostatecznym terminie, we wto* 
rek dnia 24 maja Heni m zjawił się 
w Pradze i odbył pierw-sza rozmowę 
z premierem Hodżą, Towarzyszyli 
mu posłow.e jego partii Dr Frank i 
Kundt. Były to rozmowy inrormacyj 
ne a rokowania merytoryczne w spia 
wie statutu narodowościowego będą 
konrynuow ane, tak aby statut mógł 
stać się ustawą już w przyszłym mic 
sjac u. Statut narodowościowy nie 
jest jeszcze znany i może dlatego 
mniejszości nie wiedza obecnie cze* 
go właściw e zadają i co sie im da* 
ie. Wykluczona iest autonomia tery 
torialna a możliwy jest tylko samo* 
rzad kulturalny, projrorcjonairiość w 
administracji państwowej, co z-esztą 
jest stopniowo uskuteczi ,one.

St. Dąbrowski 
— 00®—

ren
K R W A W A  BD JK A  NA 
Z A BA W IE

2 osoby zabite — 3 ciężko ranni: 
Zbąszyn W  czasie zabawy odby* 

wąjacej się w lesie pod Zbąszyniem 
doszło tmędzy parobkami dwóch 
wsi do bojki, w czasie której paro* 
bek Ludwik Pi osik został śmiertel* 
n e posn-zelony, drugi zaś Słanislaw 
Kancki — pokłuty baenetem zmarł 
pc przewiezieniu do szpitala. Trzech 
innych parobków odmoslo cieżkie
trsiy.

-  -oOo—



KRAKOWSKI I I R.FR T l  ECZDRNY 3

,W ■ v*fR 7* ■ 
15 .

’.**« v  i-»« ' i  g ^ j ? * ! f i g £ Ł 3  

3 m i l i o n ó w  o b y w a t e l i ,

którzy powierzają PKO «woj# kapiiały to 
najlepsze świadectwo/ że P E W N O Ś Ć  
i ZAUFANIE )*J9t prawdą niewzruszoną.

i

Ponad i miliard wkładów, ponad 3 miliony 
książeczek oszczędnościowych, 34,5 miliar
dów złoiych obrotu rocznego—oto rezultaty 
cyfrowe gospodarki powierzonym, pie
niędzmi/ pozostającymi pod opieką P KO.

Nie ma, bo być nie może, większe) rękojmi 
niż granitowa dewiza PKO

PEWNO ŚĆ -  ZAUFANIE 

KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO

Janusowe oblicze
partii Peoćoektago

rrajiMi Ur I m  Heim
m ai opatrznościowy 

Czechosłowacji
W  dniu wczorajszym cala Czecho 

slowacia obchodził*! uroczyście uro* 
dżiny swego zasłużonego prezyden* 
ta Dr. Łdwaida Benesza*

Pieiyd Cilt BtlięażL i Łi odził w r •
1884 w Koźlanach. Już w młodości 
odznaczył się nieprzeciętnymi zdol* 
nosdami i podziwu godna pilnością. 
Wcześnie też poświęca się studiom 
jego prace naukowe zwróciły nań u 
wagę i ówczesnego profesora uniwtr 
sytetu czeskiego, Prezydent* — O* 
swobodziciela Massaryka. Stosunek 
profesora do ucznia rychło przera* 
dza 5 *e w stosunek przewodnika do 
wiernego współpracowrrnka. W  tym 
okre»ie Dr. Benesz rozwija nader o* 
żywioną i pożyteczna działalność, bę 
dac w ustawicznym kontakcie z Ma 
sary kinn

W  1915 Benesz wyjeżdża za M*»s* 
sa rykiem zagranice, celem prowadzę 
ma dalej praey niepodległościowe,. 
Powoduje to daleko idące represje 
rządu wiedeńskiego, kto. y mści się 
aresztowaniem córki "rof. Massary 
ka. Alicii i zony Dr Benesza, Han* 
ny.

W e Francji Dr. Benesz nawiązuje 
liczne znajomości. W  ręku jego po* 
czynaja zbiegać się wszystkie nici ro 
bot\ wyzwoleńczej, a kiedy utworzo 
no Narodową Radę Czechosłowa* 
cka Dr. Benesz został ej sekreta* 
rzem.

W  tym okresie Dr. Benesz bvł n i 
bliższym współpracownikiem prof. 
Massaryka i położył nie^po yte za* 
sługi w dzieie wyzwolenia Czecho* 
słowacii z pod jarzma austriackiego

pr„ .c_ectf wreszcie historyczny 
dzień 28 października 1918 toku Na 
ród czechosłowacki zrzucił z siebie 
buta najeźdźcy.

W  przeszło miesiąc późniei obej* 
muie Dr. Benesz ivząd m nistra 
spraw zagranicznych Na tym stano 
wisku dał się poznać ako znakomi* 
ty maż stanu, jako ieden z naibar* 
anei wytrawnych dyplomatów świ a 
ta. Jego w przeważne części dziełem 
było stworzenie Małej Ententv 
Trzez rok (1921/22) stoi na czele 
rradu poświęcając jednakże cały 
czas sprawom polityki zagrań.cznej.

Naród czechosłowacki doceniając 
„w zupełności wielkie moralne walo* 

rv iakie reprezentuje Dr. Benesz, w 
.dowód wielkie i wdzięczności obda* 
rzył Go największą godnością: oh* 
rai go Głową Republiki, po ustąpię* 
niu Prezydenta — Ośwobodziciela 
prof. Massaryka.

Prez. Benesz kontynuuje wielkie 
tradycje swego genialngo poprzed* 
nika. Zawsze ma na cela dobro Re* 
publiki. Bvł i jest nieugiętym demo* 
kratą. Całym Swym życiem zaświad 
czył ostałości swych przekonań. Na 
szerokim święcie nazwisko Dra Be' 
nesza ma swói duży ciężar gatunko* 
wy Również i u nas, w Polsce, po* 
stać i działalność Stein*ka Cz-.chosło 
wacji jest dobrze i ogólnie znana.

W  tych krytycznych dla Czecho* 
slowacji dniach gdy kłębią się nad 
nia groźne chmury, grożące lada 
chwila wyładowaniem, oczy całego 
narodu czechosłowackiego zwracaja 
sie ku prez. Beneszowi, tako temu, 
który wyprowadzi okręt państwowy 
pewmą ręką na spokoine wody.

W  tej ciężkiej pracy prez Dr. Be 
nesz znaiduie pełne zrozumienie w 
niezależne) opinii całego świata, który 
wie o tvm że bez niepodległej Cze* 
chosłowacn nie ma pokoju w środko 
wej Europie.

K M

Artykuły pana redaktora Bogusia 
wa Miedzińskiego, ukrywaiącegc się 
skromnie pod dwoma małymi liter* 
kami w nawiasie są dobitnym wy* 
razem złego samopoczucia tych któ* 
rzy nagle zabrali się do handlu „to* 
warem**, od dawien dawma pozostają 
cym monopolicznie w rękach kogo 
innego.

Artykuły pana pułkownika Mie- 
dzinskiego maj*, za cel usprawiedli* 
wić tę „brudną** konkurencję, >vyni 
kaiącą —zdanien. nie tylko naszym— 
z chęci usprawiedliwienia tego bądź 
co badź — niecodziennego przesko 
ku z płaszczyzny stosunku państwo 
wca do zagadnień narodowościo* 
wych na stanoyrisko zajęte iuż daw 
no przez kogo innego, no trudno, ale 
na stonowisko szowinisty i to zdekla 
rowaneero.

Lecz o tych usiłowaniach „uspra 
\ ledhwienia*' saltu mortale ideowe 
go innym razem. Dziś chcemy zwró 
cić — jeszcze na „nargmesie „sław* 
nych“ uchwał Rady O. Z. N. — u* 
wage, na pewne niezrozumiale dla 
nas fakty, kto.e poddajemy światłej 
ocenie i wyjaśnieniu redaktora na* 
czelnego „Gazety Polskiej**.

Bo tak! Na owej Radzie O. Z. N. 
referat w sprawie cydowskiei wygło 
sil p. Paprocki. Cóz. wolno panu 
Paprockiemu wygłaszać r. fer.ity na 
Radzie Naczelnej O l  N. czy też 
na innej Radzie. Gdyby me jedno 
ale... Pan Paprocki jest bowiem 
naczelnikiem wydziału snraw naro* 
dowościowych w prezydium Rady

Ministrów. Wprawdzie i to jest we* 
dług oceny niektórych organów pra 
sowych jasne, gdyż, jak pisano:

„W  czasie przyjęcia delegacji ży 
dowskiego Koła Parlamentarnego 
w dniu 24 bm. p. prezes Rady Mi 

nistrów generał Sławo j*Skladkowski 
oświadczył, że p. Paprocki wygłosił 
referat w sprawie żydowskiej na po 
siedzeniu Rady naczelnej O. Z. N. 
nie w cnarakterze kierownika wy* 

działu spraw narodowościowych 
w prezydium Kady Ministrówr, 
lecz jako osoba prywatna**.
Tak jasno powie dziane, a my da* 

lei nie rozumiemy 1
Może jednak z „innego kopyta** 

uda sie nam to wy jaśnie. Spióbuj’ 
myl „Gazeta Polska** podkreśliła wy 
raźnie, że O. Z. N. jest organizacją 
społeczną, szef O. Z. N. czy inny 
działacz nie reprezentuje rządu, a 
więc i jego pogl*»J< w n p. na spra* 
we mniejszości, F ada Naczelna ni<: 
konkuruie z parlamentem. Bardzo 
nas uradowało, to postawień e sie 
pośrednie OZN w szeregi innych u* 
grunowań społeczno * politycznych. 
Teraz bowiem można bez przeszkód 
wiadomyrch dyskutować. Ale ukazu 
ie sie na w-downi sprawa p Paproć 
kiego. I znów nie rozumiemy. Bo 
jakże! Od godziny 8 rano do — po 
wiedzmy — 15*tej p. Paprocki jest 

,oficjalnym kierownikiem wydziału 
ępraw narodowościowych, a wiec 

, spraw mniejszość* żydowskiej. W  
godzinach tych realizuje chyba wy* 
tyczne polityki narodowości iwej

rządu A  pc god*.*nie 15*tej? No. 
wtedy zapewne reprezentuje poglądy 
sprecyzowane w swym referacie i re 
zolucji Rady Naczelnej OZN. Zapra 
wde nie rozumiemy tego janusowego 
oblicza p. Papiocidego. Boć otzecież 
albo prywatnie, po godzinie 15»tej 
wyraża poglądy sprzeczne z klerun* 
kiem, który realizuj w godz nach u 
rzędowych, a to u odpowiedzialnego 
kierownika odpowiedzialnego resor 
tu jest — zdaniem naszym — niedo 
puszczalne, albo... Nie! Dalibóg, za 
iste niebezpieczny dalszy tok rozu* 
mowania.

Powiedzmy lepiej, :e tego nie ro* 
-uTniemy i czekajmy na „rozjaśnia* 
jacy“ komentarz „Gazety Polskiej*4 
pióra p. (bm).

EM .

Z N O W U  W Y P A D E K  PORAŻĘ* 
N IA  PR^iDEM

Kizeinietiec. Zatrudniony w tarta 
ku I leeum Krzemienieckiego w Smy 
dze, ślusarz, 29*letni Jan Dylkiewicz, 
uległ neszcześliwemu wypadków 
porażenia prądem i poniósł na miei* 
scu śmierć. Przy czyny i okoliczności 
porażenia nie zostały dotychczas us* 
talone. Jest to iuż drugi analogiczny 
wypadek na terenie 1 .ceum krzemie* 
nieckiego. Pierwszy, który wydarzył 
sie w gmachu licealnym w Krzemień 
cu pociągnął za sobą również śmierć 
młodego człowieka

—«o&—
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Przegląd pracy
«r.r

f o l it y c z m u ; d y w e r s j e  „a p o l i*

TYCZNYCH** OKGANIZACYJ. “— ij ■- r',
■^Polonia" z dnia 28 maja porusza w ar* 

tykule wstępnym sprawę korsarskich metod 
propagandy przeciwko Stronnictwu Ludo 
we,nu, jaką w ostatnich czasach pewne or
ganizacje rzekomo apolityczne rozwinęły 
na wsi.

Wieś została zarzucona broszuiami pro 
pagandowymi, które starają się wykazać 
że Stronnictwo Ludowe działa w ponzu* 
mieniu z komunistami. Strajk rolny- z 
sierpa,a ubiegłego roku, miał bvC, według 

tej wersji dokoniny przez komunistów. O- 
becam władze Stronnictwa Ludowego u* 
legty rzekomo większym jeszcze wpU 
wom bolszewickim. „Do tego już dosz» 
ło — podają broszury agitacyjne — ~e 
nie sposób dostrzec co jest wolą władz 
Stronnictwa Ludowego, a cc jest nak i» 
zem komunistów".

Obok broszur, agitacja idzie przez orga 
ruzacje, które w swym założeniu są rze-- 
komo apolityczne. Odbywają się odpra
wy, na których kierownicy nakazują ro
zgłaszać wśród chłopów, ze Stronnictwo 
Luaowe działa za pieniądze i według 
wskazań komuitemu. Nie tai się przy tym 
wcale że to jest bajka, nieprawda pro
pagandowa, używana jako konieczność 
w walce politycznej.

Wiemy co to są za organizacje „apolity
czne” i jak daleko podobnie niskie morał* 
nie metody odbiegają od zasad oficjalnie 
przez nie głoszonej etyki. Strach przed co
raz wyraźniej zarysowującą się na horyzon 
cic politycznym współpracą ruchu ludowe 
go i ruchu robotniczego pod sztandarami 
S. L. i P P. S. każdą metodę pozwala u- 
ważać za dobią i każdy chwyt za dopusz.- 
czalny. Ale tego rodzaju denuncjatorsm ak 
cja jest wprost szkodliwa dia państwa 

Dalecy je-tesmy od niedoceniania nie
bezpieczeństwa komunistycznego w Pol* 

sce. Nie przeczymy, ie  istnieją elementy 
wywrotowe, które chciahby powszech* 
nc niezadowolenie chłopów zdyskonto* 
wać dla własnych celów Dla tego właś
nie twierdzimy, że agitacja, zmierzająca 
do rozszerzenia pojęcia komunizmu tak, 
aby obejmowało ono i ludowców, jest 
akcją zwróconą przeciwko podstawom 
państwa.
W  czyim to leży interesie?

PRZYKRE ZGRZYTY PODCZAS 
/POWITANIA SŁOWAKOW 
AMERYKAŃSKICH 
W  GDYNI.

Pud tym tytułem zamieszcza sobotni 
„Dziennik Ludowy” noiatkę, mepozbawio* 
ną znamiennej politycznej wymowy. Jak 
wiadomo do Gdyiii przybyła w drodze z 
Ameryki do Czechosłowacji delegacja Sto*

' walców. w.odąca oryginał t. zw umowy 
pittsburskiej:

N a powitanie przybyły do Gdyni 
awie delegacje: delegacja oficjalna sło
wackiego oddziału Narodowej Rady 
Czechosłowackiej z dr Czyrnv’m na 
czele oraz prywatna delegacja partii 
kę Hlinki.

T ak się „jakoś stało”, że kiedy o 
8 godzinie ukazał się na horyzoncie 
„B atory”, na holow nik, który wyruszy! 
na SDotkinie okrętu, mogła tylko w siąś- 
delegacja hlmkowców. D elegacja o fic ja ł 
na musiała pozostać na brzegu.

Dopiero po przybyciu okiętu dele« 
gacja oficjalna Słowaczyzny znalazła do 
stęp do delagacji amerykańskiej.

W  im rządu Czechosłowacji witał 
przybyłych mm. dr Slawik

Gdy minister Ir Slawik zakończył 
przemówienie, rozległ się z wybrzeza 
okrzyk „niech żyje niezależna Słowaczyz 
na".

Okrzyk ten wywołał wśród Słowa
ków poważną konsternację i stanowił 
„grryt w uroczystości powitania.
Obecna wewnętrzno i zewnętrzne - po

lityczna sytuacja Czechosłowacji faktom 
tym nadaje zupełnie specjalne znaccenie, 

Chyba nikomu bardziej jak właśnie 
nam. powinno w tych ciężkich dla Czecho
słowacji chwilach zależeć na wewnętrznej

hum oru I sentym entu fłtm p  t.
09

O ili w k in ie  . U C I E C H A ” p e łe n  w d zię ku , tnaru,„KIEDY IESTIS KOCHANA
w gł. ro lach: — Sło w ik  Am eryki G R A C O  M O O R I  I n a jw ytw o rn ie jszy  Łm ant e kra n u  
G A R Y  G R A N T  (o o -« i p ierw szy razem ) R e ły se ru w a ł R O B E R T  RISKIN  w ipółtw orca  

film ów  „Ich noce" i „P a n  z m ilionam i" — M uzyka Jerom e kern.

w Wiedniu
Wiedeń. — 2 okazji pobytu Go- 

ennga odbyła się w teatrze .S c a la ” 
uroczysta premiera sztuki Hansa 
Nóshoe — „Krahwinktl”, ośmiesza
jącej b. kanclerza Schuschnigga, je 
go rządy, a przede wszystkim Koś
ciół katolicki.

W  pewnej chwili, gdy w akcie 
diugim, w scenie przedstawiającej 
spowiedź/!) aktor, przebrany złośli
wie w szaty duchownego, zachowu
je  się w sposób niesłychanie pi o- 
wokujący uczucia katolickie, woboc 
grającej role pemtentki aktorki — 
na sali zawrzało. ,

Odezwały sie sykania, gwizdy 
i okrzyki, przy uzym wiele osó

powstało i  miejsc i detnonstacyjnie 
opuściło widownię.

firEsztononia asiezy
Budapeszt. — Wedle relacji wie- 

denskicn, Gestapo dokonało aresz
tować wśród księży katolickich, 
zwłaszcza tych, którzy pracowali 
dawniej w schuschniggowskim 
„froncie ojczyźnianym”,

Kola katolickie noszę się z za 
miarem zwrócenia się bezpośrodnio 
do Rzymu o interwencje, bowiem 
u hardy nała Innitzera nie odniosły 
żadnego skutku.

—oOo—

]apGńsha Kolumna zmotoryzowana
rozbita przez Chińczyków

się na linii kolei Lunghajskiej. Pod
czas walk o Suczau JaDonczycy 
pomeśii tak ciężkie straty, że dalsze 
operacje prowadzą bardzo oględuie. 
. Pod Lańsz.an Japończycy strącili 

przeszło 500 żołnierzy w zabitych i 
rannych, a pod Danszan została roz
bita zmotoryzowana kolumna japoń
ska, przy czym 12 samochodów' pan
cernych wpadło w’ ręce chińskie, 18 
samochodów pozostało na polu walki 
w stanie niezdatnym do użytku.

Komunikat sztabu chińskiego do
nosi, że w centralnej części prowin- 
cli Anhwei oddziały chińskie pod
jęły’ kontrofensywę, prowadząc atak 
w kierunku m. Ludźow.

Górzysty rejon Daszusien prze
chodził już dwukrotnie z rąk do 
rąk. Chińskie koła wojskowe przy
wiązują do rozgrywających sie na 
tym odcinku w-aik bardzo duże zna
czenie.

Oddziały chińskie dalej utrzymują

f i

Na upał rada jedyna —
Za d w u d ziestk ę  lo d y  P in g w in a .a

D W A  W IE LK IE  POŻARY
4 osoby poniosły śmierć, 13 osóh 

poparzonych

W ilno, Na Wileńszczyźnie wybu
chły Jwa duże pożary. W e 
wsi Szałtynie, wybuchł pożar, który 
strawił 28 domów mieszkalnych 
wraz z inwentarzem lywyra i mart' 
wyro. W  czasie pożaru poniosły 
śmierć w płomieniach dwie starsze 
kobiety i dwoie dzieci, a 11 osób 
zostało poparzonych.

Również wybuchł pożar we wsi 
Kurzl> i. Spaliły się 22 gospodarstwa 
(70 budynków z inwentarzem) Dwie 
kobiety zostały silnie poparzone.
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ST R A JK  W  PRZEM YŚLE 
C ERA M ICZN YM

Łódi Zatrudnieni w cegielniach 
podłodzkich pracownicy ogłosi i 
straik w przemj śle ceramicznym Do 
strajku przystąpiła zaledwie część 
robotników. Rokowarda o umowę 
zbiorową mają się rozpocząć w przy 
szłvm tygodniu

— Cł< >•—

spoistości zagrożongo w swym niepodleg
łym bycie narodu, będącego najdalej na 
zachód wysuniętym bastionem słowiań
szczyzny

Przykre naprawdę przykre zgrzyty

CZECHOSŁOW ACJA UMACNIA 
GRANICĘ

W iedeń. Niemieckie Biuro Infor
m a c y jn e  donosi: specjalny wysłan
nik dziennika „Reichspost', w-ysłany 
do położonej w pobliżu Bratislawy 
pogranicznej miejscowości Kittsee, 
stwierdził, że akcja umarn.ama gra
nicy przez Czechosłow ację przybie
ra z każdym dmem na intenzyw- 
ności. Z granicy niemieckiej można 
gołym okiem dojrzeć stanov.iska 
artylerii czechosłowackiej. Ośrodek 
umocnień znajduje się o 500 ni. Da 
zachód od szosy, wiodącej z Kittsee 
do Bratislawy.

IRLA N D IA  WA BIERZE NOWA 
PA RLA M EN T

L o n d y n .  Premier De Valera 
ogłosił wczoraj wieczorem rozwią
zanie parła mentu irlandzkiego usta
lił termin odbycia wyborów na dzień 
17 czerwca. Będą to drugie z kolei 
wybory powszechne w ciągu 11 
miesięcy. De Valera w manifeście 
oznajmiającym o powyższe, decyzji 
oświadczył, że Irlandia potrzebuje 
silnego rządu, opartego o wyraźną 
większość, aby podjąć się zadania 
odbudowy kraju na podstawie za
wartego z W . Brytanią układu, 
Układ ten stanowić bedzie główną 
atrakcję programu wyborczego ae 
Velery i dzięki porozumieniu z W, 
Brytanią ma on nadzieję uzyskania 
większości.

—©Oo.—

14 . . i d y  p b l a c i  p & p ie n M ió w  
p ó w i n i e n  w i e d r ie ć
że dobra gilza (zwijka) 

filtruje dyrr, tytoniowy 
i wchłania nikotjmę

że dobra bibułka pod
wyższa aromat i arna* 
tytoniu,

* * ■' * *■ r,. ■ ' '.ij — ̂
ze te zadania spełr.ają 

gilzy 1 bibułki

K O K K a  — f l L T E H E

ŚM IERTELN Y C IO * W  SERC F 
student zamota owa* prj yjaciel? swej 

bratowej

'Warszawa. Student Politechniki 
Warszawskiej 20-letni Eugeniusz 
Mossakowski (Śliska 47), zamordo
wał w Skarżysku przyjaciela brato
wej- 28 letniego techn.ka budowlane 
go, Eugeniusza Jamkowsk.tgo.

Brat zabójcy — Aleksander Mes- 
sakowsk- urzędnik Sądu Najwyższe 
go w Warszawie, był żonaty od kil* 
ku lat. Przeć rokiem p. Mossakow
ska poznała Janikowskiego, zakocha 
ła się w nim i postanov iła opusać 
meza. Przed kilku miesiącami wypro 
wadziła się od niego i zamieszkała 
wc Włochach pod Warszawą przy 
ul. Granicznej 35.

Dla p. Mossakowskiego rozstań.e 
z żoną było tragedią. Eugeniusz Moś 
i.akowski będąc kawalerem i kocha
jącym bratem postanowił zemścić się 
na Janikowskim, którego uważał za 
spiawce rozbicia ogniska domowego 
swego brata.

Wyjechał do Skarżyska,, gdzie Ja 
ldkowski pracował ostatnio w Pań
stwowej Fabryce A mu nu ii. Onegdaj 
gdy Janikowski szedł do pracy M as 
sakowski zastąpił mu drogę. Po gwał 
townej wymianie słów Mossakow
ski dobył błyskawicznie noza i za
dał śmiertelny cios w serce.

Janikowski padł nieprzytomy na 
ziemię i po kilku minutach zmarł

Morderstwo wykryli zdążający do 
pmcy robotnicy.

Wszczęte natychmiast poszukiwa
nia za zbiegłym zabójcą doprowa
dziły do uięcia go. Mossakowskiego 
zatrzymane na stacii w poc.airu kra
kowskim idącym do Warszawy.

ZN O W U  POŻAR W  FO W  
SŁON IM SKIM

Słonim W e wsi Wasilev lcze, gm 
kostrrwickiei powiatu Słonimskiego 
wybuchł groźny pożar, który straw-1 
10 domów mieszkalnych, 9 chlewów 
3 stodoły i 5 sztuk inwentarza ży
wego.

Straty wynoszą ponad 31.00U zło
ty ch.

G RO Ź N Y POŻAR M IA STEC Z
KA PA R A FIA N O W O

Głębokie. W  mi rsteczku Parafia 
nowo od iskry z tartaku powstał po
żar, który strawił 15 domów miesz
kalnych, w tym iedno-klasowa szko
lę powszechną oraz 4 budynki gos
podarcze,

CZYTAJCIE CODZIENNĄ 
P R A S Ę

D E M O K R A T Y C Z N A
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Plaio«re w koWocK
Pl6vienne na skór sumie.
w kolorach, modne i praktyczne 
No łkón podetzwie 7 90 ■ 8'50

Kri. 6 5 9

..Folklor**, pantofelki

0 jg$~Ma
LekKie i psi-w pwnc, «
dnych kolo-acb

ttlałe ScaiRSaOWe * moone
pertoracjq

2*02,

S k ó r z a n e ,  w różnych 
Koioracn

Skórzane w kotorzu braz.
wyaodne i praktyczne

Męskie wiatrówki, wygodne 
i etoctyczne

Męskie plecionki. elatt-cine
i przewiewne

„ Z lr lo  >ołmolowa pończocha z podwójny klopq 2

P o ń c zo c h y  z naturat. jed w ab iu  zi. 4  90 i 3
S k u rp e tk i ten iso w e b ia łe  i k o lo ro w e  9 0

Ny
ZIELONE ŚWIĘTA

M ę s k i e  s k a r p e t k i  l e ł ń i e  i paru 9 5
- *  O 70p rz y  zak vp w ie  u  p «  i 1 Ł

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  l i l i a c h

N a d t o  p o s i a d a  my  n a  s k ł a d z i e :  
k ilk a se t a rty k u łó w  n a jn o w szy c h  m o a e ll le tn ich ,  
od n a is k r o ir n ie is z y c h  do  n a jw y tw o rn ie jszy c h .

WAŻNE NLMl kY 
TELEFONICZNE

Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Poczt, biuro dec. 143 00 
Centr. mięciem 2'’ 
informator telef. 13? 06 
Biuro napr. telef- 10 -5 0  
Informator kol 12 1 -s 8 
Centr. gazowni .5  1 U£> 
Centr cieku lbO /o 
Centr. wocuciąg. 1. - 92 
Pogotowie rat 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOUCKi
Niedziela Teodozj1

Teatr
Z Tetart* M. fan. J .  Słowackiego.

Dziś w niedzielą popołudniu dramat 
I Rittnera „W m dym dornku’ , w opraco* 

w o j u  u scenicznym reż. J . Karbowskiego, 
odtwarzającego w sztuce rolę Doktora. W  
innych rolach: R. Pawłowska M  Bednar. 
ska, R. Dankiewtczowaa, F . Jaworstca. J 
Womi^z, V .  Kol war, T . Kondrat, A . Ko* 
amyra, Z Modzelewski K. Szubert W . 
Wożnik

Wieczorem interesująca sztuka Keith 
W intera „MariclU" w opracowaniu geenicz 
nyra rei. J Karbowskiego. W  roli tytuło
wej występują Zofia Jaroszewska, w im 
cych: R. Pawłowska, A . Klońska, Z. Mo* 
dzelewski, F. Fabisiak, J .  Kaliszewski — 
„Manella" powtórzona będzie we wtorek 

Jutro w poniedziałek, po cenach zniżoi 
nych „Pani ministrowa" B. N usića w o- 
pracowaniu scenicznym rez J . Karbowski?, 
go, w premierowej obsadzie.
„SERCE BA] BINYU komedia F. Cr-mimc* 
lyneka będzie najbliższą premierą Teatru 
im. ]. Słowackiego. Próby odoywają się 
od dłuższego czasu pod kierunidem reż. 
W. Radulskicgo.

Plan przedstawień: Niedz. 29. V  pi.poł. 
SV małym domku" wiecz „Mariella * 

Poniedz. 20. V. „Pani mistrowa" — Wto> 
rek 31 V. „Mariella".

Repertuar kin
/: D R IA  ■ „Tarzan i zielona bdgiui 

(Heiman Brix) i „jej pierwszy bal 
(Harry Bauer).

A TLA N T IC : „Zaginiony horyzont 
(Ronald Colman) i „Tv dzień 
przed ślubem" (Jean Artur, Her* 
bert Maishalji 

A PO LLO - „Mocm ludzie (Frances 
Dee, Jo« Mc Grey).

LOPP: „Stawku o życie". 
MLrZŁUM : „Ksiąi.jtko". 
PRO M IEŃ : „Zbłądziłem” (Charles 

Boyer)
ST E L I „Pieśniarz Warszawy". 
SZ TU K A . „Zemsta tarzana" (Eleo* 

nor Holm, Glen Morris). 
U C IEC H A : „Kiedy jesteś sakocha* 

na" (Grace Moore, Gary Grant). 
W A N D A : „Panowie z towarzyst 

wa" (Jean Harlow Robert Taylor)

i ”

U roczy stości wręczenia iztanc arów
pułkom artylerii

Dziś odbywa ją się w Krakowie 
uroczystości wręczenia iztanbarów 
ufundowanych przez społeczeństwo 
krakowskie dla stacjonowanych w 
Krakowie formacji artyleiii.

W  związku z tem na raurach 
miasta ukazała się poniższa odezwa 
podpisana przez prez. Dr .Kaplickiego

O B Y W A T E L E  I
HONOR I OJCZYZN A—oto sło

wa wypisane na sztandarach wojsku 
polskiego Słowa te będące naj- 
świętszem dla serc żołnierskich has
łem, są zaiazem symbolem goto
wości poświęcenia dla Niej wszyst 
kiego, gdy tego zażąda, aż do ofiary 
życia 1 krwi.

Oceniając tę doniosłą rolę sztan
daru w życiu i trudzie żołnierskim. 
Obywatele Krakowa zawiązali w 
dniu 16 września ub. roku Komitet, 
mający na celu
ufundowania czterech sztandarów
dla mających swą stałą siedzibę w 
Krakowie formacyj artylerji. Ko
mitet ten zorganizował akcje zbiór
kową wśród ludności Krakowa i 
okolicy, gromadząc potrzeDue fun
dusze. Ofiary i datki popłynęły hoj
nie, składane dobrowolnie przez 
wszystkie warstwy społeczeństwa, 
dającego tem wyuiownj wyraz go
rącym uczuciom, jakie żywi dla 
dzielnej Armii naszej. Z zebranych 
ofiar wykoeano sztandary, które w 
sposób niezwykle uroczysty prze
kazane zostaną przezKomitet Oby-

Radio
poniedziaełk, 30. maja 1938 

! 1.13 Audycja dla szkół; 11.4u Dckais* 
i\'-o, transmisja z budowy gm ichu, sprawo 
zdawca prof. Jan Kilarski; 15 30 „Hocki 
KlockiĘ, audycja dla dzieci w opr. Jerzego 
Geriabka. 15.30 „Czy wiecie, że..." w 0 pz 
Dr. Jana Reguły; 16.00 Koncert rozryy.j 
ko wy w wyk. ork rozgł. lwowskiej pod 
dvi Tadeusza Seredyńskicgu; 16.45 .G e j 
ión, wyspa herbaty i kwiatów" odczyt wy 
głosi Roman Fajans, 18.10 Utwory forte 
pianowe w wyk. Edmunda Rbslera, " i  30 
Audycja Legii akademickiej, 19 30 „Po 
staropolskuĘ koncert rozrywkowy. W "ko* 
nawcy: Mala orkiestra PR. pod dyr. Z iz . 
Górzyńskiego i chór PR 21 00 Władysław 
Anczyc: „O dawnym Zakopanem" czyta 
Ludwik Ruszkowski. 21.10 Muzyka im r 
czna w wyk. Malej ork. PR. pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego z udziałem „Trójki Radio* 
wej; 22.05 Koncert wieczorny. W ykoniw 
cy: Stena Link » Darccka (sopr), Alfi : i  
Miller (fort. i akump).

watelski poszczególnym formacjom 
w niedzielę dnia 29 maja br Rów
nocześnie nastąpi w Krakowie wrę
czenie szatandarów nfundowanycb 
Komitety innych miast.

W związku z tem wzywam Miesz
kańców Krakowa dc najliczniejszego 
wzięcia udziału w dmu 2y maja w 
uroczysttem nabożeństwie połowem 
na Błoniach oraz w podniosłej ce
remonii wręczenia sztandarów na
szym dzielnym pułkom artylerii. 
Wzywam poza tem gorąco do naj 
okazalszego udekorowania wszyst
kich domów ua obszarze ■ miasta 
chorągwiami o barwach państwo
wych i miejskich.

D op ełn iający ch  w iek opom n ych

wskazań Wskrzesiciela Polski o ko
nieczności zespolenia wysiłków i 
dążeń społeczeństwa cywilnego i 
armii, złózmy w dniu tym serdecz
ne dowody uczuć naszych dla sza
rych zastępów żołnierskień.

Niechaj powszechną stanie się 
świadomość, źe w mocnej potęż
nej Armii spoczywa zńsaćłhieey wa
runek wiel ości i pomyślnego roz
kwitu Rzeczypospolitej! I niechaj 
w dniu tym ze wszystkich piersi 
naszych uleci ten okrzyk:

Niech żyje Wielka Armia Polska I 
Niech z ie Wódz Naczelny Mar

szałek Pclskl Edward Śmigły firaz I 
Niech żyją krakowskie Pułki Ar

tylerii I
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2 A T R A K C J E  ś w i a t o w e
O d  d n i a  1 - g o  c z e r w c a  1938 r o k u

F e n o m e n a ln y  ś p ie w a k  p rg p n ty ń s k l

M A W U E I O  B I A N K O
a jn n ry k a fts k a  p lg k n o łt  C O O K ł E  F A Y E  
w sw ym  a tra k c y jn y m  r n p e r f u u n a  śp ie w n o  ta n e c zn y m

ra s, 5 m w C Y G A N E R I I  g

Na krakowskim  bruku
W * Prokocimiu pod Krakowem 

przy’ul. W iejskiej 8 zapalił się dom 
W . Jaglarza, kolejarza. Przed przy
byciem Straży Pożarnej *. Krakowa 
spłonął dach i narzędzia rolnicze 
wartości 200 zł. Pożar powstał 
przypuszczalnie przez podpalenie.
Miejscowa policja wszczeft docho
dzenia. Dom był ubezpieczony.

Dziś rano na Woli^ Duchackiej 
przy ul. Piłsudskiego 87 został po- 
iiit' przez nieznanego osobnika Wa- 
łacn \ugustyn zamieszkały w W o
li Duchackiej. Do W ałacha zawez 
wano Pogotowie Ratunkowe. Lekarz 
stwierdził głęboką ranę ciętą pod 
lewą łopatką oraz cały szereg lżej 
szych obrażeń. W ałacha przewie
ziono do szpitala Ubezp. Społ.

Bezpośrednio d o  tym wypadku 
Pogotowie Raumkowie wyjeżdżało 
na rogarkę Wielicką do Kużmy 
Piotra z Woli Duchackiaj — Piłsud
skiego 55, który w bójce odniósł 
szereg ran ciętych. Rużma brał 
prawdopodobnie udział w bójce z 
W ałachem ua W oli Duchackiej.

Między Karolem Szubertem za
mieszkałym Gromadzka 8 a Grulą 
Adamem i Odrzy wołkiem Bene
dyktem zamieszkałym Gromadzka 
10 powstała bójka na tle porachun
ków osobistych » w czasie której 
Szubert doznał szereg O D r a z e ń  oraz 
ranę ciętą w lewy policzek- Zawez
wane Pogotowie Ratunkowe prze
wiozło go do szpitala Ubezp. Społ. 

• *  •

W  nocy z soboty na niedzielę 
organa P . P. w Krakowie przepro
wadziły obławę w śródmieściu w 
czasie której zatrzymano 51 osób 
za wykroczenia przeciw porządkowi 
publicznemu.

* * m
Na ulicy Dietlowskiej napotkano 

zabłąkanego chłooca liczącego oko
ło 2 i pół roku, którego oddano do 
żłobka miejskiego.

- • O ł -

T U R N IE J R E C Y TA C Y JN Y

W poniedziałek dn. 30. maja o godz. 
19.30 odbędzie się w sali odczytowej -zy 
ul. Dunajewskiego 7 'Wielki Turniej Recy 
tacyjny z nagrodami. Głosuje publiczność.



k K A K u W M U  K u k i EK W IE C Z O R N Y

Rezerwat analfabetyzmu i piękna
u prosu stolicy

NA SM IERC  ZA SYPA N Y 
ZIEMI/*

Nieszczęśliwy wypadek zakończc 
ny śmiercią zdarzy! się w dniu oneg* 
daiszym we wsi Biiew, gminy Pru* 
szków

28*letni Czesław Filipczak znajdu* 
ląc się w dole, z którego wy doby* 
walo się żwir na budowę domu, zo* 
stał zasypany przez obsuwaiaca się 
ziemię i żywcem zasypany.

Gdy zdołano całą ziemie odgar 
nąc. nieszczęśliwy robotnik już n i: 
zył

Wezwany lekarz stwierdzi, zgon 
naskutek uduszenia się.

Zwłoki tragicznie zmarłego pozo* 
stawiono na mieiscu. a Ł do przyjścia 
władz sądowo*śledczych.

Z M I\ Ż D 2G N Y  PRZEZ T R Y B Y  
M I O C K A RN I

Tarnów. Do szpitala powszechne* 
go w Tarnowie przywieziono w sta* 
nie nieprzytomnym, ze zmi izdzoną 
lewa ręką powyżej łokcia 9*letniegc 
chłopca wiejskiego. Eugeniusza So* 
kołowskiego z Samocic (pow. Dą* 
browa).

Nieszczęśliwy chłopiec uległ wy* 
padkowi podczas młócenia zboż». 
7M iż'’ł sie nieostrozn.e zbyt blisko 
do młockami*, tryby porwały go, 
r-J-i-rrlżac mu lewa rekę. Tylko dzię* 
Li temu, że młockarnię natychmiast 
zatrzymano, chłopiec uniknął strasz* 
nei, niechybnej śmierci.

W Y R O K  ŚM IERC I NA 
M O RD ERCZYN IĘ

Równe. Rówieński Sad Okręgowy 
na sesji wyjazdowei w Krzemieńca, 
rozpatrywał sprawę Wasilisy Sma* 
kousa. która w grudniu uh. roku za* 
mordowała swego kovhanka chorą* 
żego s. s. Panumarenkę oraz Jego 
11 detniego wychowanka, w obawie, 
że Ponumarenko zapisze maiatek na 
chłopca. Sąd skazał Smakouscwa na 
kare śmierci przez powieszenie

P O C IĄ G  RO ZTRZA SK A Ł 
FU RM A N K Ę

Na niestrzeżonym przejeździć ko* 
lfciowvm w Kochlowicach doszło dc 
poważnej katastrofy. W  chwili kie* 
dy Jan Jurczyk z Kochłowic rrzy u* 
licy Marszałka Piłsudskiego 74 zna* 
lazł sie z parokonnym zaprzęgiem na 
torze kolejowym nadjechał pociąg i 
cała siłą wpadł na furmankę, roztrza 
skuiac ją w drzazgi. Na szeręscie 
tak woźnica ,ak i konie ocalały i wy 
szły z katastrofy cało. Jak wykaza* 
ły wstepne dochodzenia, wy padek 
spowodowany został nieuwaga woź* 
nicy.

ŚM IER T ELN Y  W Y P A D E K  N A  
.KOPALNI „W U JE K “

Na kopalń „W u!ek“ w Brvno\Me 
zginał śmiercią górnika ładowacz Ed 
ward Bmno. lat 39. Brano w czasie 
pracy został przysypany zwałami wę 
gla, obrywającymi się na skutek 
wstrząsu podziemnego. W  ■łhwile tao 
wucłnbyciu górnika staod zwałów 
zmarł on, osierocając żony i dwoje 
dzieci. Sprawę bada urząd górniczy.

SM IERC  W  W EZ BR A N Y C H  
N U R T A C H  RZEKI

W  tych dniach nad brzegiem rze* 
ki Biele pod Nysą na SI. Opolskim 
bawiło sie kilkoro dzieci. "W toku 
zabawy 4*letni H. Schluz wmdł do 
wody, która poniosła go na głębię 
tak. iż nim na rozpaczliwe krzyki 
dziecka nadbiegli starsi, chłopak u* 
tonął.

Dotychczas zwłok nic zdołano je* 
szcze wyłowić. Wypadek test tym 
tragiczna jszy, że nieszczęśliwa mat* 
ka utraciła dopiero przed kilku mie* 
sUcair. męża.

Ooada Kamieńczyk, dawniej mia* 
.steczko położone w widłach Bugu i 
Liwca, otoczone lasami Zamoyszczy 
zny, żyie tylko wspomnieniami prze* 
szłości. Prowadził tędy trakt napole* 
.oński Warszawa—Moskwa Kamień 
czyk żył życiem wielkiego miasta — 
był na osi komunikacyjnej. Z tych 
,aobrych dawnych czasów pozostały 
w spuściznę: kościół zbyt duży na 
potrzeby miejscowe, tynek, na któ* 

'rym nie widać żywej duszy, dziwnie 
rozplanowane osady, w której cha* 
ty stoją jedna obok drugiej, przy wą 
skich uliczkach, a zabudowań, i go* 
spodarcze, stodoły, obory* są umiesz 
czone poza osadą, co nie tylko jtru a 
dnia pracę w gospodarstwach roi* 
nych. ale powoduje kompletne zni* 
jeżen ie  dobytku Kamieńczyka w 
razie oożaru. Ale przede wszęstkiem 
została w duszy osadnika kamień* 
czykowskiego iakaś duma i tęsknota 
do czegoś większegc Uważa się on 
za coś lepszego niż okoliczny chłop 
wywudzi się ze szlachty, lub ma pa' 
piery mieszczanina. Strzeże swej tra 
dycii zażarcie. Małżeństwa odbywa* 
ią sit tylko wśród rochn zanreszki1 
jących Kamnńczy-k, to też degenera 
cja szerzy się coraz bardziej.

W P I S Y
do Pryw. Gimnazjum Koeduk 
i do Pryw. Szkoły Powszechnej 
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 17, II. p. 
przyjmuje Sekretariat codziennie ud 9  -  1 3

— Dzieci są dziwnie tępe i ospałe 
wyjaśnia mi nauczyciel mieiscowei 
szkoły powszechnej. Rzadko które 
ma zdolności. W  ciągu 7*u lat mo* 
jef pracy na tym terenie tylko jedno

. dziecko ukończyło 7 oddziałów. 
Dzieci są przewal nie chorowue, nie 
dorozwinięte, wątłe. Nic dziwnego, 
gdyż tu się „eni O och z Ciochówną 
Borzymski z Borzymską. Zalewski 
z Zalewską, i tak iuz od kilku poko 
leń. A prócz tego bieda robi też swo 
je Rod-ice nie dopomagała mi row 
niez w pracy —- uważaja, że nauka 
nie da*e dziecku żadnych mozLwoś* 
ci, trzeba przyznać, że warunki lokal 

,ne potwierdzają do pewnego stopnia 
ten ich sąd.

Ale niech mi pan wytłumaczy na 
czvm polegają te złe lokalne warun* 
ki?

— Lud jest tu dziwnie ospały, bo 
wskutek biedy opuścd ręce i czeka 
na pomoc z zewnątrz. Od 20 lat nic 
sie tu l.ie zmieniło, a jeśli zmieniło 
to na gorsze. Nie wybudowano ani 
piędzi drogi, wyzysk chałupniczy 
kwitnie. Ludzie pracując ciężko po 
12 * 16 godzin dziennie zaiab.ają 
grosze. Dziewczyna robiąc cały dzi n 
guziki zarabia 17 groszy, ch tbpnik 
s-*ewr za dw>e nary butów, które ro 
bi conajmniej 12 god;m, zarabia do 
4 złotych Jedynymi jeszcze ratum 
kiein jest flis, Wszyscy meżczyzm 
iuż na wiosnę emigrują ze wsi l.a flis

.Jada Bugiem, W isłą do Gdyni z 
drzewem, zarabiając po 25 zł. iygod 
niowo. Ale jest to piaca sezonowa, 
która nie wystarcza na przetrwanie 
cieżkiei zimy, szczególnie, ze zosta 

•ASOAVgj3 uiuazaOips i Asęuiz/4 
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koczowniczy sposób życia odbua 
sie na gospodarstwach, które miinie 
ją prowadzone niudolnie przez dzie* 
ci i kobiety, a odciaga w wieli im sto 
pniu dznei od nauki. Dlatego mamy

wielu anallabetów nie tylko między 
starszymi, alt i wśród młodzieżv i 
dzieci.

— Czy bliskość Warszawy nie do 
starcza tutejszym mieszkańcom ja* 
kichś możliwości? Przecież l.tnicy 
to doskonały dochód dla wszystkich 
podmiejskich osiedli?

— Jeśli pani zapyta tutejszego 
chłopa, to odpowie pani: „I etniaki 
nie dejadom". i ma rację. Widziała 
pani sama, aka aroga do nas prowa 
dzi. A szkoda bo przecież to śkczny 
zakatek, może jeden z ładniejszych 
w promieniu 50 km. od Warszawy, 
a zupełnie zapoznany.

Już czat wyjeżdżać — samochód 
zaiechał — wsiadła z przykrym u* 
czuciem, że coś się marnuje. Patrząc 
na niebieską wstęgę Bugu. na lasy i

— Fan jedzie do Karlsbadu?
— Niemożliwe, la m  pan może tera. 

zdrowie szybciej stracić niż odzyskać. I 
dalej: przyciszona rozmowa, że gorąca sy* 
tuacja, że „Sudeten Deutsche Partei", że 
niebezpiecznie itp.

Tego rodzaju u ymianę zdań słyszy się 
w Brnie i Pradze na dworcach w kawiar* 
niach, a szczególnie w poczekalniach leka*
«y.

W  ciągu niespełna paru tygodn. Karls* 
bad, Franciszkowe i Mariańskie łaźnie stra 
city niemal zupełnie na popularności stały 
się miejscem, do którego, zanim się wyje* 
dzie, r.ależy się przed tym parokrotnie 
przezegr.ać.

W  czasie pełnego sezonu wynalezienie 
•% Kadsbadzie taniego hotelu należało do 
rzadkości. Obecnie nawet takie olbrzymy, 
lak „Imperial" i „Pupp", ofiarowują poko* 
je od 30 koron (5 zł.). Niestety, i na te 
śmiesznie niskie ceny niewiele jest amato* 
rów. Karlsbad świeci pustkami. W  hote* 
lach Puppa, które stanowią olbrzymi kom* 
pleks gmachów, m;eszka zaledwie 50 gości

W cukierniach i kawiarniach siedzi po 
parę osób, chciwie pochłaniających gaze* | 
towe nowiny. Na Brunnenpromer .ide, gd;;ie 
zwykle w sezonie przechadza się zbity tłum 
kuracjuszy, popijających z porcelanowych 
kubeczków wodę z gorących źródeł — w 
majowy, słoneczny niedzielny dzień spot* 
kalem zaledwie parę osób. Z ust starych 
posłańców harlsbidzkich, noszących po* 
dobnie jak nasi warszawscy czerwone czap 
ki, słyszałem, iż od wybuchu wojny świa* 
tuwej nie byio tu takiej martwoty

Mój towarzysz, rodowity karlsbaaczyk, 
zatrzymawszy mnie przed płaskorzeźbą ilu* 
strującą powstanie miasta, kończąc histo*

CZA RN E L IST Y

Warszawa W  szeregu niast zos* 
lały opuUikowane czarne listy płat
ników którzy me wpłacił, ofiar na. 
pomoc zimową dla bezrobotnych 
Lecz mirno tei tak przykrej ikcii, 
sporo z wymienionych nie wpłaciło 
do tej pory kwot. Okazuje sie, że 
muszą nastapić ostrzejsze środl i w 
stosunku do opornych. Tych kro* 
ków domagają sie przede wszystkim 
ci płatnicy, którzy regularnie i w ca* 
łości uiścili swoje ofiary. Panuje cah 
kiem zrozumiałe oburzenie tym wię 
ksze, że na czarnych bstach znajdu* 
ją się w olbrzymiej większości oby* 
watele dobrze sytuowani..

—o O *—

,pola chciałoby się powiedzieć: cudze 
ćhwalLie, swego nie znacie.... i mar 
najecie co posiadacie....

A. R  — a .

WZOROWA KOLONIA
H A R C E R S K O  W Y P O C Z Y N K O W A  

W Z A W 0 J I
cia d lewczat I chłoocow od 10-16 lat 

p o i pierwszorzędnym nadzorem
Zgłoszenia i informacje ; Związek
Żydów Uczestników Walk o Nie**
podległość Polski . — K r a k ó w ,  
Rynek Gł. 12, II p. od godz. 1 8-20.

tyczny opis kurortu, dodaT „Przed 600 
łaty w tym miejscu wpadły do gorącegr 
potoku myśliwskie psy cesarza Karola IV, 
zdaje mi się, że nadchodzi dzień, gdy W 
nurty Tepli wpadać będą nie psy a Iu< 
dzie".

Pesymistyczny nastrój mego towarzyst* 
wa jest jednakże dość wiernym odzwiercie* 
dleniem sytuacji, jaka się wytwoi.cyła w 
kuracyjnych miejscowościach Sudetów 
Ostre pogotowie wojenne, patrole policyj* 
ne, nieustanne starcia z członkami D D. 5. 
me sprzyjają wypoczynkowi i leczniczym 
zabiegom. ( ^  k

—oO*'—
Z Karlsbadu do Chebu (46 km.) jechać, 

należy wolno i ostrożnie, zwłaszcza samo* 
schodem lufo motocyklem. Przez miastecz
ka, leżące po drodze, jak : Loket, Falknot 
przejeżdża się tylko jedną wytyczoną zna* 
kami ul>cą, patrolowaną co parę Ir oków 
przez uzbrojoną policję. Reszta ulic zam
knięta dla ruchu koiowego. Mieszkańcy, 
sami Niemcy, poza pol.cją, wojskiem i u* 
rzędnikami komunikacji drogowej, koiejo* 
wej i instytucji użyteczności publicznej, 
żyją w sudeckim pasie nadgranicznym, jak 
w strefie objętej działaniami wojennymi. 
Po godzinie 10*tj wieczorem życ,e na ul<» 
cach zamiera.

Droga wiodąca z Karlsoadu przez E» 
ger do Norymbergi zwykle ożywiona, te* 
raz pusta, tajemnicza, niebezpieczna Jeśli 
przejedzie samochód, to urzędowy, jeśli 
motocykl — to drogowej policji lub mic,» 
scowych pocztvlionów.

Eger (Cheb) — niewielka mieścina, coś 
jak nasze pomorskie Nowe, Gniew, lub 
Swiecie. Po środku rynek okolony starym 
murami kamienic, nieodzowny parking na 
somochody i stłoczone dziesiątki rowerów.

Przyciszone rozmowy, czujnie patrzące 
na uzbrojoną policję oczy przechodniów 
mówią nadto wyraźnie, że dnie i noce nie 
r.ależą tu do spokojnych a szamerowany 
czerwienię mundur czeskiego żandarma i 
przybrany zielenią bawarski strój space* 
lującego po chodniku młodzieńca, to ciwfc 
elektryczne bieguny chwilowo oddalone 
C zlonka Sudetendeutsche Partei poznać 
nie trudno — w klapie marynarki ciemno* 
czerwona tarcza ze złotymi literami s SdP. 
W  każdej restauracji siedzą grupkami, szrp 
tern prowadząc rozmowy. Co chwila któ* 
tyś wybiega na miasto, przynosząc wiado* 
mości lub nowe wydania miejscowych ga* 
zet.

Tui ta  rynkiem na drodze do Franzes 
badu po lewej stronie asfaltowej, dobrej 
szosy stoją budynki czeskich koszar. Dro* 
ga pnie się ostre w górę Tu jest miejsce 
tragiczego wypadku z przed paru dni

L. \Pr

W  kraju sudeckim
Karlove YaryjCheb, w maju.
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Poznań. Położenie ludnost. poi1 
sklej w Niemczech po ogłoszeniu 
deklaracji mn-ejszośnuwei z dn. 5 
listopada ub. r. me tylko, 2e się w 

, niczym nie polepszyło, ale w yraźnie 
uległo zmianę na gorsze. Szykanv 
.administracji memieckiti w stosun- 
, ku do mmeiizosci polskiej staja się 
coraz ostrzejsze Jednam ze sposo- 
bńw szykanowania jest nieudzifclarń- 
paszportów zbiorowych i ind1 jvidu- 
alnych na wyjazd do Polski Ostat
nio Biono nauczycieL. polskich na 
Warniii projektowało urządzić w 
dniach 25—26 maja br. wycieczkę 
autobusową do Grudziądza, Pr:ewi- 
dziany był udział ok 20 osób Opra 
cowany został dokładny program po 
bytu wycieczki w Grudziądzu i po- 
czyniono wszelkie przygotowania, a- 
żeby nas. bracia zza kordonu spę
dzili dwa dm w swojei ojczyźnie jak 
najmilej. W  ostatniej chwili organi
zatorzy wycieczki z żalem zmuszeni 
byh i  niej zrezygnował, ponieważ 
władze niemieckie odmówiły uczest
nikom wycieczki zbiorowego pasz
portu zagranicznego.

ZJA ZD  W IC IA R Z Y  W O jE  
W ÓDZ IW A  LU BELSK IEG O

Lublin-, Wojewódzki zjazd Zwią
zku Młodzieży W iejskiej R. P. s*W' 
ci" odbędzie się w Lublinie dnia 26 
czerwca b. r

G RA N A TEM  W  O BO RĘ
Lublin. W e wsi Reizyce nie?nan> 

sprawca rzucił granat z Zapalnikiem 
ao obory Igi-acego Anusiewicza. Cra 
nat nie wybuchł. Policja prowadzi 
dochodzenia. Granat wrzuć my 2 0  
stał w tym momencie, gdy Anasie* 
wicz wszedł do obory

SA M O BÓ JSTW O  W  PRZED 
DZJ.EN ŚLU BU
Wstrząsający dramat młło»ny przy 

ul. Traugutta lO
Lodź. Dom przy uLcy Traugutta 

10 stał się tcienem wstrząsającego 
dramatu

19-letnla córka dozorcy ttgo do 
niu, VTanda Kwiecińska wyskoczyli 
z poddasza na 6-tym piętrze na brul. 
podwórza.

Do dającej słabe oznaki życia sa
mobójczyni wezwano niezwłocznie 
pogotowie ratunkowe. — Lekar_ 
stwierdził u denatki złamanie rak i 
nog i wewnętrzny krwotok. Odwie
ziona do szpitala ubezpieczalm spo
łecznej Kwiecińska po kilkunastu mi 
nutach wyzionęła ducha, nie odzys
kawszy przytomności.

Ojciec samobójczyni, na widok 
pławiącego się we krwi ciał 1  ukocha 
nej córid dostał ostrego ataku szalu, ; 
tak. że lekarz pogotowi-, zmuszony 
był również i jemu udzielić pomocy.

NST międzyczasie na miejsce stiasz- 
nci tragedu przybyli przedstawiciele 
władz. Stwierdzono, że samobójczy
ni miah w dniu jutrzejszym wyjść 
zamąż za jakiegoś robotnika. Kwie
cińska pałała jednak miłością do in
nego męzczyzny, z którym w swoim 
czasie przez dłuższy cza-, obcowała- 
Młodzi z nieustalonych bliżej powo
dów rozeszli się jednak.

Na prośbę rodziny Kwiecińska 
zgodziła się wreszcie poślubić żako* 
ihantgO w niej robotnika, choć nie 
taiła że kocha nadal pierwszego a- 
cloratora Zbliżający Się termin śluou 
podziałał na biedną dziewczynę przy 
gnębiająco. — Postanowiła wieszcie 
popełnić samobójstwo i rzuciła się 
z V I piętra.

W  innym znowu wypadku, który 
miał miejsce w ostatnim miesiącu 
władze n.cmieckie przy wystawianiu 
paszpoitu zbiorowego pobrały opła
tę admuństracy j'ną w wysokości 10 
mk. od uczestnika, podczas gdy nor
malna opłata za indywidualny pas2 - 
port zagran.czny kosztuje 3 marki.

Sewerynowi Pieniężnemu, redak' 
towi „Gazety Olsztyńskiej", odmo- 
wiono w ogóle wystawienia pas z por 
tu na wyjazd do Polski gdzie Pie
niężny ma sw-oją rodzinę.

Charakterystyczne tez są praktyki 
niemieckie, jakie stosują wiadze nie-

Tajemnice
Port aa Pr Lu Cc, #  maju.
Jeżeli zapytamy aa Haiti kogoś 2 towa

rzystwa" lub kół urzędniczych, ca to jest 
„Wudu", 2 pewności.} pomyśli o nas iż je  
steśmy . nietaktowni. W adu* w ogóle nic- 
istnieje, dawno już zostało zabronione i 
n i j należy o  tym mówić, n-e wypada

Ale nie przejmujmy się tym. Przypomn j 
my sobie, ze przecież i w Stanach Z jedr i 
czonych istniało prawo które nazywało się 
prohibicją, a gdybyśmy zapytali jakiegoś 
wysokiego urzędnika państwowego o alko, 
hol, spojrzałby na naj podejrzliwie. A  je- 
duak wszyscy w U S A .  pil- Tak rtmo 
i na Haiti każdy wie, iz „Wudu" istuiejr ..

C a li różnica polega na tym, iż ogniska 
„wudu" zapala się nieco dalej od M aci 
prezydenta Haiti, aiJżeli tajne km jpy w 
Stanach Zjednoczonych oddalone były od 
dyrekcji policyjnych...

Istrueje jeszcze jedna, subtelniejsza *.:ż 
nica o prohibicji i szmuglowaniu alkohoi 
lu w U. S. A. każdy mógł się wszystkiego 
dowiedzieć, co go interesowało. Nikt zaś, a 
przede wszystkim żaden człowiek biały nie 
dowie się nigdy prawdy o „Wudu°. Ten 
afrykański kuhezarnoksięsk- bowiem, wpro 
wadzony na Haiti przez niewolników mus 
rzynskich z zachodnich puszczy czarnego 
ki ntynentu, naKazujt wiekuistą nienawiść 
w stosunku do biaiych. Jeżeli człowiek bia 
ły twierdzi, iż brał udział w cermoniach 
„Wudu" to można mu uwierzyć. Ja  sam 
zresztą także w nich brałem udział . Ale w 
jakich ceiemonzach — oto pytanie!... Nie 
wmawiam sobie bynajmniej, iż poznałem 
się z prawdziwym „wudu" i twierdzę z ca» 
’ą pewnością, iż żaden biały nie poznał wła 
ściwego „wudu" i nigdy go nie pozna.

Chłopi na Haiti są bardzo dobroduszni 
j jeżeli tylko biały człowiek obchodzi się 
7. nimi przyzwoicie, nie dozna od nich żad 
iiej krzywdy. Niekiedy zdarza się nawet, że 
między chłopem z Haiti a białym panuj} 
bardzo serdeczne stosunki i wredy żądny 
sensacji Europejczyk lub Amerykanin z pe 
wnośrią będzie się r.apraszał by mu pozwo 
Jono brać udział w ceremonii „wudu“.

— Dobrze — zgodzą się Murzyni — nie 
możemy go oczywiście zabrać na uroczy;

' tość którj główna treścią jest nienawiść do 
białego człowieka, gdyż po pierwsze nic go 
to nic obchodź- a po drugie — zranilibyś 
my jego uczucia. Możemy mu jednak coś 
nie coś z „wudu" zademonstrować. :e!i 
kon.ecznie chce!

Zachowując wszelkie irodlu ostrożno,j ;, 
v. prowadzą wtedy białego głęboko w pu. 
szczę, na polanę i tam składają w fi .-.-.p 
kozę której krew piją (biały czyni to samo 
i wydaje mu się iż został dopuszczony da 
najtajniejszych ceremonii murzyńskich'). Na 
stępnie Murzyni tańczą swe bardzo stare

imeckie wobec wycieczek polskich 
przy wymianie marek niem-eckich na 
złote. Mianowicie Niemcy odmawia
ją wymiany marek na złote na tere*

Czary na Haiti
bardzo piękne i bardzo bezwstydne tańce: 
biały jest zachwycony i uważa się za wta 
jemniczonego w obrządek „wudu".

Kiedyś przypadków i udało mi się j.oz, 
nać się z właściwym „wudu". Jechałem sa* 
mochodem z Jacmol do bortau » Prince, 
gdy 1  igle tuż za zakrętm, na bardz 3 złej 
drodze zatrzymał mnie kierowca autsbu, 
su. Poorosd, czy nie mógłbym zabrać ze 
ze sobą ciężko chorej kobiety, którą trze* 
ba przewieźć natychmiast do szpitala. W 
jego motorze coś się zeosuło, a reperacja 
potrwa dość długo. Oczywiście że zgodzi 
łem się i wtedy wniesiono do mego samew 
chodu kobietę około lat czterdziestu Wyg 
Lida!a, jak gdyby lada chwilę miała tozstić 
się z tym światem i batem się, iż nie dowie, 
zę je j żywej do szpitala Nic miała gi.rąc2 
ki, lecz tempo pulsu było szalone

— To zimna febra — oświadczył mój 
służący. Na moje zapytanie co to znaczy 
powiedział: — Papaloi, kaptan .wudu" 
cis ciał od niej pieniędzy. Odmówiła mu. 
Sporządził wtedy je j obraz z wosku i 
przez trzy noce pokolei przekłuwał ten cb  
raz szpilka przeklinając ją  przy tym. Po 
upływie trzeciej nocy zachorowań, Teraz 
je j rodzina chwyta się ostatniej deski ra- 
tunku. AU kobieta z pewnością umrze...

Mimo wszystko jednak kobieta nie umai 
la po drodze. Gdy przyjechałem z tilą do 
szpitala, spotkałem tam znajomego lekarza 
wysoce wykształconego Maltańczyka kttw 
ry był kierownikiem jednego z uddziatów. 
Młody lekarz studiował w Pary żu i na 
dwóch uniwersytetach ameryl.ansl. :k. d<v 
wiedziawszy się historii choroby nowej pa 
Cjentki, oświadczył

— Kobieta umrze, mimo iż ciało je j jest 
zupełnie zdrowe. Umrze gdyż jest p-zek.o 
nana iż musi umrzećl — Nie mogę je j po 
móc. Raczej pan mógłby ją  uratować, gd/ż 
należy pan do białej rasy. Musiałby pan 
je j powiedzieć, i i  cna pan sielmejszc czaiY 
aniżeli czary Papaloi. Czy zgadza . T pan’

Naturalnie, że chciałem pomóc. Kobiecie 
powiedziano iż jestem znakomitym bia. 
łym magikiem, który uwolni ją  od czarów 
Papaloi. Poinformowano mnie doteładme, 
jak się mam zachować. Musiałem w/powia 
dać różne bzdury aż nagie stał się praw, 
dziwy cud: Kobieta podniosła się na łóżku 
poprosiła o wodę do picia i zwrócili się 
do mnie w następujący sposób

— Panie, uratowałeś mi życie. Będę ci 
służyła! —

K,edy po tygodniu opuściła, zupełnie 
zdrowa i silna, szpital, straciłem już swoją 
własną wolność. Prała dla mnie, gotowała 
mi, sprzątałem i musiałem przebierać się 
trzy razy dziennie od stóp do glów.por.ie 
waż zawsze znajdywała, iż moie białe ub

nie Rzeszy Wskutek czego, przy 
wymianie pieniędzy w Polsce uczest 
nicy wy.ieczelt tracą na kursie 50 
procent.

ranie i mój kołnierz Znowu się wygm.-tty.
— Jeżeli strój mojego białego pana nie 

jest bez zarzutu, spada wstyd na mnie! <— 
twierdziła stale.

Do dzisiejszego dnia nie pozbyłem się 
tej tyranki wdzięczności.

R. M.

CIEKĄ. W T PRO C ES ‘

Na wokandzie Sądu Okęgowego znaj* 
dzie się niebawem ciekawy proces który 
ze względów przyczynowych nie miał w 
Polsce sobie rownego. W  marcu br bawi 
la w Warszawie delegacja ciężkiegc prze* 
inyslu niemieckiego. Podejmowały ją  pol» 
skic sfery kupieckie. Punktem kmnunacyf 
nym było przyjęcie zamówione w jednej 
z restauracji stołecznych. Menu przyjęcia 
było bardzo szczegółowo obmyśiont, na 
którego czele miały się znajdować potrawy 
rybne. Prowadząca bardzo smaczną kuch, 
nię restauracja przygotowała wiele wspania 
łych poti aw, kładąc główny nacisk na da 
n.a z ryb. W  czasie uczty ryby cieszyły s.ę 
tak wielkim powodzeniem, że zaproszeni 
goście, jak również gospodarze żądali c o  
raz to nowych półmisków ryb i coraz lo 
kunsztowniej przyrządzonych. W łascircl f* 
stauracji. posyłał po kilka razy po nowe par 
be 1 cieszył się z zadowolenia klientów, *ak 
się jednak okazało uczta zaczęła się od dan 
ze szczupaków, a skończyła się na sumach. 
Wielkie ilości innych potraw pozostiło nie 
tkniętych Właściciel restauracji złożył skar 
gę do Sądu, twierdząc, że wskutek Lorisum 
cji samych tylko dań z ryb poniósł duże 
szkody, gdyż pozostałe potrawy z miąsi u 
legły zepsuciu. Klienci natomiast utrzymu* 
ją że w Kompetencji właściciela leirfo  us 
tanowienie kolejności potraw, ponieważ rv 
by smakowały wszystkim i przedkładane je 
nad inne dama — nie widzą w tym wykro 
cienia i skargę uważają za nieuzasadnioną. 
Ciekawe jakie stanowisko zajmie Sąd, czy 
należy podawać ryby jako danie pierwsze 
czy też ostatnie, oraz czy rozsmak iwanie 
się rylko w samych rybach jest wykroczę 
niem.

W  najbliższych dniach 
rozpoczynam-; druk powieści 
Ludwika Maschoffa po tytułem

„ B A G N O ”
Treść osnuta na tle życia bertiń- 

Mego z lat 1925—30, ukazuje rewe
lacyjne pr zakulisowe stosunki panu* 
iąct we fiimie.

chłopów miirzjjńsfcich
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R o ż n e

Konfekcja Damska , 
Własno j  Produiuji

SpeclalnoSć: bluzki, szlafroki, 
pyjamy, ptasrcze biurowe.
Sprzedaż wyjącznie firmom. Cepy 

 f ściśle konkurencyjne ~
L R Y D e C K l

Warszawa, ul. Wspólna 13. m. 9. 
Przedsiębiorstwo chrześcijańskie.

G abin et Kosmetyczny 

.E liz a b e th "  p o d k lei 
ELI HOkOtfclTZ 

długotrw ałej asysten

tki berliń sk iego Inst 

ch ir kosm . L)r E lF R I  
DY EHREN  REICH 

odm ładza każdą cerę , usuwa radykalnie
zm arszczk pcry. p iyszcze, brodawki 1 t d.
 zą N ajnow sze piepdraty -tm -t-j .
Ceny niskie. Porady Dezpłatnie.

ULICA JASNA 6. m. 7. T E I . 178-68
Lekcje francuskiego w okresie kon

wersacji lektury dia zaawansowa
nych. Z g ł o s z e n i a  Siemiradz 
kiego L. 17. m 2.

KILIMY artystyczne, narzuty, obicia 
meblowe — CZYSZCZENIE, napra
wa — Griinerowa, Kraków, ul. 
Dunajewskiego L. 6.

Chromowanie, niklowanie, miedzio
wanie, polerowanie. Nikło Chrom, 
K r a k ó w ,  Tarto wska 6, boczna 
Z wierzvnieckiej. Tel 119-61.

Kołdry, korę, bielizna poicfelowa 
płaszcze kąpielowe. 

E1SEN Kraków. Sławkowska Z.

Kursy Samochodowe — Kraków, 
Szewska 1 Prowadzone przez fa
chowców. — Prawo |azdy gwa
rantowane. W p isy  codziennie.

L I C O.  IAK1ERY do aut, specjal
ne lakiery do rowerów' najranej 
„FA R B O B L A SK “ Kraków, XXII. 
Kalwaryjsla 29.

.NASZAKAWIARENKA" Kraków, Sta
rowiślna 64. (Rzeszowska I) pole
ca: wyburowe śniadania, ooiady, 
kolacje. Wyszynk p.wa, wina, mio
du. Obiad z 3 dań z piwem 90 gr.

Na,nowsze Kapelusze damside 
poleca „ADA" Kraków, Długa 43

KRAWAT zakuDisz najtaniej w spe 
cjalnym składzie krawatów „Re- 
cord Cravat.es" Kraków-, Floriań
ska 35, telefon 141-68. W łasna 

wytwórnia. Hurt — detal.

Prezerwatywy amerykańskie gwa
rantowane tuzin 90, 1 "50, 2‘40. 3 zł. 
Dyskretna wysyłka. Skład fabry
czny „ E n z e t ” Kraków, Kałwa* 
ryjska 36.

P f l R C E l f l
Dobrze uzbrojona, bl'sko centrum 

okazyjnie do sprzedania.
_  Z G Ł O S Z E N I A  

KkAKÓW, UL. MAZOWIECKA 154.

Premiowani!! wMabw w P.K.O.
Dnia 27 maja 3938 r udbiło się w PKO 

drugie publiczne premiowanie n* vkłaHy 
oszczędnościowe premiowane serii V giupy B.

W premiowaniu br ły udz ał k slaż ick l, na 
które wniesiono ws-.ystkie wkładki za ubiegły 
Kwartał w terminie do dn a 30 iwletuia 1938.

Premie po zł 50)- -  pad! ni NrN--626.598, 
652.945, 655.054. 657 29, 6 5 8 r. 02

Premie po zł 250 p d ł; n > Nr\'r; 605.90i, 
612,750 614 201 615 070, 619 637, 6 o 359,
621 880, 622 0b0, 624 155 6 '6 601. 631 312,
631 777, 635.055, .  635.6 9 6 16 307, 637 911,
639.200, 639 208 640.808, 641.294 , 648 657,
653.823, 654 258

Premie po zł 100 p-dły --a NrNri 600 317, 
600 672, 602 589 602 743 605.699 & 6.098,
908 123, 608580, 609609 6098J8  610311,
611.116, 614.435, 6 i5 9 6 i  619,757, 620023,
620 091, 620.240 620 879, 622.981. 623 670.
624 418, 624.485. 624 647, (25413. 626 75 \
626 760, 629 d26 629 370 629 499, 620.93.’,
629 940, 630 J54, 630.557, 611298 6 tl 298,
631441, 381.790. 632071, 632838, 632 910,
614,691, 6 j4  95», 63b 880, 636 4 8 636 .91,
637.002, 639 053, 6 <9 123 639.239 64 601,
641,723, 642,547, 642 771, 612 792, 643.147,
644 096, 644.145 , 674,2 0, 611,324, 646 449,
617,288, 648,257, 619,277, 649,278 649,519,
649 654, 650 444, 650 557, 6 0 597, 65 2  6,
653,436, 654,449, 651 590. 654 992, 6 . , 482,
6d5 796, 657,245, 658, r.3, 658.842 6 5 8 ,8 8
65a,o25.

Po raz d.ugi padła premia zł 100.— na 
Kslążeczk Nr 637 002.

Ogółem padło 334 premij na sumę 27 7 5 0 -  zł
O wylosowanych premach włiśclcitle 

książeczek są powiad mieni list w— ie.
Należy zaznaczyć, że zasadą wkł d'*w oszczęd

nościowych premiowanych serii V tej jest steły 
wzrost liczby premij w mlorę wzrast iriia wula- 
dów ną książeczce, przy czym po otrzt maniu 
premii książeczki nie tracą swej waru ści, lecz 
nadal biorą udział w następnych premlou anlach 
pod warunkiem regularni go opheania dalszych 
wkładek.

Premie wylosowane w rop-ztdnlm premio
waniu dotychczas nie p -d ę te : zł 5 0 — na 
Nr Nr: 603 219, 612 , 248 , 615,944 , 626 737, 
632,869. 632 873, 633,189.

HA SEZON UfiaSENIIY
duży wy bór parasolek i parasoli 

poleca wytwórnia

„ U t t S R E L L O " K P A K ó \ N

 RYNEK GŁÓWNY 11 -  -
Uskutecznia reperacje soudnie i tanio

K O S T I U  MY kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dz ecinne 
spodenki, bezręicawniki, „g ol f y"  
wełniane, angorowe, po nieby

wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E L M A N 

Kraków, Sebestlana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

LODOWNIE RZEŻN C Z E  -~ Q Q -  
SPODARC7E I T P NAJWIĘ
K SZY W YBÓR — S A T T LE R  
KRAKÓW, S TRĄDOM 18

c h o r z y  u niimm
Długoletni Specjalista M. Landnu 
Kraków, Dietla 44, I. p. wykonuje 
opaski przepuklinowe różnego ro
dzaju, Suspensona. Opaski po ope
racji ślepej kiszki. Przyjmuje wszel
kie reperacje. Fosiada liczne d o - 
dziękow-ania.

Olei Jadalny .Korona" do nabycia 
Agola Rafineria tłuszczów i olejów 
Spółko Z. O. O. Bielsko (Śląsk)

Prseglad  spotectny

Ubezpieczenia społeczne i z Bezrobociem
w btanach Zjednoczonych

^  okresie kilku lat od osiągnięcia 
dna kryzysu w początkach roku 1933 
i rozpoczęcia akcp zwalczania go 
przez prezydenta Roosevelta Stany 
Zjednoczone przeszły głęboki orze* 
lom w stosunkach gospodarczych i 
społecznych. Działalność państwowa 
dotychczas starannie powstrzymują
cą się od interweniowania w podział 
dochodu społecznego, pozostawiają
ca cała troskę o zapobieganie nędzy 
minatvwic prywatnej (szeroko roz* 
wimete ubezpieczenie życiov-e itp.), 
działalności filantropijnej, a co naj* 
wyżej dzałałności samorządów — o* 
beeme obiela szeroki teren wvuw< 
nywania różnic -w rczkłao/ie docho* 
du społecznego ■ wprowadziła dotąd 
zupełnie nieznane w Stanach formy 
ubezpieczeń społecznych. Działał* 
ność ta początkowo wprowadzona 
była jako dorywcza walka z bezro* 
bociem, później zaczęła przybierać 
stopniowo charakter urządzeń bar* 
dziei trwałych przede wszystkim w 
postaci ubezpieczeń od bez.-ctocM 
oraz od inwalidztwa i na starość.

Równocześnie jednak utrzymała się 
również działalność w zakresie porno 
vy dla beziobotnych w torrme prowa 
dzenia robót t publicznych. Wpraw* 
dzie przez pewien czas działalność 
la słabła, ponowne iednak pogorszę* 
nie sytuacji gospodarczej w Stanach 
w końcu roku 1937 spowodowało 
ożywienie, działalności państwowej 
także na tvm polu. W  ten sposób 
prowadzenie robót publicznych na* 
brało również cech trwałości przy 
zmiennych .earak rozmiarach, małe* 
jącycb w okresie dobrei koniunktu* 
rv rosnących przu złej koni inkturze. 
Te różne strony działalności pań* 
stwa obejmują ju'* dziś wielką część 
dochodu społecznego, podlegaiąrego 
w ten sposob zrmanom w swoim roz 
kładzie — zmianom, które okazały 
sie konieczne ze względów społecz* 
tych. i O rozmiarach tych różnych 
form działalności .państwowej jdaią 
poiecie ogłoszone ostatnio' ‘danej a 
zwłaszcza sprawozdanie Urzędu U*

. fceznieczeń społecznych (Socila Sr*
• i unty Board).

—oOo—

ZA KA Z PRZYW O ZU  FPA K O W  t , 
SM O KIN GÓ W .

Angielski gubernator Złotego W y b r r i  
v/ Afryce wydał zarząazer.ie zakazujące 
przywozu do kraju fraków i smol.ingó.v 
Powodem tego zakzu były niewspółmierne 
olbrzymie zyski, jakie ciągnęli kupcy tan i 
lujący między murzynami frakami i smold u 
garpi. Ponadto dochodziło do formalnych 
walk między murzynami którzy z brak a 
Uch wieczornych strojów rabowali ;elen 
drugiemu często piawie całkowicie z n is z 

czone fraki i smokingi, byle tylko je 
posiąść. Kupcy dostarczali, przeważnie sri.it 
ki wybrakowane, zniszczone, lecz żadną si 
łą me można było powstrzymać murzynów 
by za wszelką cenę nie nabywali czasami 
wprost łachmany. Ostre zarządzenia guber 
natora kładzie kres tym spekulacjom.

M A X BA ŁR D W A Ra Z Y  D AW AŁ  
SW Ą KREW , ZE BY O CĄ LIĆ Z Y C IF  
U K O C H A N EG O  SY N K A .

Stan zdrowia małego synka Maksa Baera 
był bardzo niepokojący Zeby ocalić to nie 
szczęśliwe, pięciomiesięczne dziecko, chore 
na zakalenie płuc, lekarze orzekli, że trze- 
ba mu koniecznie zrobić transfuzję krwi, 
gdyż to jedno jeszcze może mu pomóc Oj 
ciec zdacydował, i zabieg miał się odbyć 
natychmiast, wobec czego wzięte mu z pra 

, wj ręki pól litra krwi. Po drugiej transfuz<‘i 
lekarze stwierdzili możliwość poprawy w 
stanie zdrowia rr.ałego Maksa.

Baer nie opuszcza łóżeczka swego dziei*
, ka i jest pogrążony w głębokiej rozpaczy. 
Powiedział, jeżeli svn mu wyzdrowieje, to 
ja  starte do walki zc zwycięzcą meczu 
Schmelling Luisem, i na pewno zostanę zwy 

icięzcą.

CZYM ZAJMUJE SIĘ N/RZECZONA  
ARCYKSIĘCtĄ OTTONA.
W  kolach zbliżonych dc ; arcyks-azęcej 

rodziny mówi się dużo ostatnio.o zaruę, zy 
nach Otióna. Habsburga z Maną le re ;ą , 
księżniczką Lichtenstein, a cesarzowa Zyta 
zdaje się przychylnym okiem patrzei na .a 
związek, który nie ma wprawdzie nic współ 
r.cgo z planami dynastycznymi, ale będzie 
wyrazem szc.zerego uczucia. Księżniczka 
Maria Teresa ma 25 lat jest blondyni ą, z 
zamiłowaniem uprawi? sporty, jak tems, au 
tomobilizm najwięecj jednak interesuje ;ię 
cna sprawami społecznymi. Jej dewizą ;t : 
Otwórzmy nasze okna. Zajmuje się on i b ir  
dzo gorliwie sprawami małego księstwa. 
Obecnie bawi w podróży po Belgii, gdze 
przebywa arcvksiążę Otton.

—oOo—

T rochę h u m o ru
TO GO DRĘCZY

— Czemu jesteś taki przygnębiony?
— To wszystkiemu winna jest ta moia 

zona Co roku żąda żebym je j kupił no> 
(we futro. i

— Jakto, co roku a pocóż je j tyle fu+et?
— Tyle futer? Ja dotychczas me kupi

łem, je jani jednego
—oOo—

RÓŻNICĄ
Małpa lóżni się od człowieka tym, ze 

nie unie mówić. Gdyb-" małpa mogła po
wiedzieć: „jestem małpą1, byłaby nie mał- 
pa lecz człowieKiem.
MÓWIĄ., ’

W  związku z wizytą Mussolinlego na 
czele całej floty wojennej w Genui mówią, 
że dla podtrzymania swej popularności, za 
stawił on wszystkie swe okręty w Lom
bardii.
TRZ Y  ETA PY

Życie „starych bolszewików1* skhda się 
z trzech etapów. Pierwszy jest etapem wab 
k> z caratem drugi — etapem leninowskim, 
trzeci zaś etapem na Sybir, albo na tamten 
świat.
W Y BO R Y

— A  swoją drogą ten Buerckfl, tc ge
nialny człowiekI Wielka głowa!

— Dlaczego pan tak sądzi?
— Jak on tc wspaniale obliczył i urzą

dził, że liczba głosów „tak* w plebiscycie 
nie przekroczyła stu procent 1

— Wszystko rozumiem, panie Gies- 
huebler, jednego tylko nie mogę pojąći 

.dlaczego Mussolim me urządza plebiscytu 
w Abisynii? ,

— ? ? ?  **
— Przecież na pewno okazało by  się 

wówczas, że 99.8 proc. Abisyńczyków pra. 
gnie za wszelką cenę Anschlussu z Wło« 
chami!
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